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WYRY, UL. PSZCZYŃSKA 48 A (TEREN GIGU)

ZAPRASZAMY OD 7.00 DO 17.00 
W SOBOTY OD 8.00 DO 13.00

TRANSPORT POW. 1 TONY DO 15 KM. GRATIS

TEL. 536 512 512

www.PRESSPOL2.pl

KOSTKA · ORZECH 
MIAŁ · EKOGROSZEK
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l Wycinka drzew i krzewów,
l Wysokościowe ścinanie drzew,
l Wywóz powstałego urobku,
l Wywóz bio odpadów

Tel. 660 366 117

Zapraszamy i oferujemy:

ul. Krakowska 7 

Mikołów

tel. 32 307 29 41
www.ekstraoptyk.pl

od poniedziałku do piątku: 
9.30-17.00, sobota: 9.30-13.00

v bezpłatne badanie wzroku 
v bezpłatny serwis okularów
v modne oprawy 

w gwarantowanej cenie 45 zł
v lekkie szkła okularowe 

plastikowe 60 zł komplet
v szeroki asortyment modnych 

oraz eleganckich opraw okularowych

 Mieszkańcy ul. Jaśminów w Mikołowie 
 chcą zwolnienia z podatku od 
 nieruchomości dopóki miasto nie stworzy 
 im cywilizowanych warunków do życia. 
 str. 16 
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Mają dość! 

� Ręka na zgodę? � str. 2
� Równi i równiejsi � str. 7
� Dodatek samorządowy � str. 9-15
� W szachy może grać każdy �str. 21



MIĘDZY
NAMI

FILARAMI

Polskim patentem na miganie się od roboty sta-
je się ostatnio choroba „na żądanie”. Jak to 

działa w praktyce pokazali policjanci w listopa-
dzie ubiegłego roku, kiedy w niektórych garnizo-
nach na L-4 poszła ponad połowa mundurowych. 
Przerażony minister Brudziński zaordynował pod-
wyżki i policyjne niedomagania odeszły, jak ręką 
odjął. Teraz na chorobowe wybierają się nauczy-
ciele, którzy widzą w tym skuteczną metodę walki  
o kasę. Nie wnikam w zasadność żądań płaco-
wych. Chodzi o rolę lekarzy w tym procederze. 
Niedawno czytałem o procesie sądowym pewne-
go internisty, który wystawiał lewe L-4 za 50 zł.  
On w swojej nieuczciwości był przynajmniej uczci-
wy. Brał łapówki i nawet nie pytał pacjenta „co 
panu dolega”. Natomiast jak nazwać postawę leka-
rzy wystawiających zwolnienia zdrowym ludziom? 
Przecież wiedzą, że nagły wzrost zachorowalno-
ści w pewnych branżach jest polską odmianą straj-
ku płacowego. Oszukują nie tylko państwo, ale też 
siebie, bo przecież wiedzą, że poświadczają nie-
prawdę. Pamiętam historię ze szkoły średniej. Mój 
kolega poszedł na dwudniowe wagary, a wycho-
wawczynię zwodził, że musiał pomagać rodzicom 
przy formalnościach pogrzebowych babci. W ty-
dzień później staruszka naprawdę zmarła. Kolega 
do dziś ma wyrzuty sumienia, że ściągnął śmierć 
bliskiej sobie osoby. Podobno wypróbowanym pa-
tentem na zdobycie lipnego zwolnienia jest symu-
lowanie schorzeń psychicznych. Oby ludzie, którzy 
się na to piszą, sobie czegoś nie wykrakali. 

Jerzy

Źle się pisze o śmierci, ale czasami trzeba.  
W ostatnim czasie byliśmy świadkami dwóch 

tragedii. Najpierw w czeskiej kopalni zginęli gór-
nicy, a niedawno w Koszalinie śmierć w drama-
tycznych okolicznościach poniosły młode dziew-
czyny. Z pomocą ruszyły władze różnych szcze-
bli oferując wsparcie psychologiczne i material-
ne. To ważne i potrzebne gesty. Trudno jednak 
nie odnieść wrażenia, że śmierć śmierci nierów-
na. W ubiegłym roku znajomi przeżyli ogromną 
tragedię. W dramatycznych okolicznościach od-
szedł ich syn. Nie chcę wchodzić w szczegóły, 
ale nagłość i bezsens tej śmierci można porów-
nać z tym, co wydarzyło się w Koszalinie. Nieste-
ty, tej rodzinie nie przyszedł z pomocą psycho-
log. Żadna instytucja nie zaoferowała sfinansowa-
nia pogrzebu. Zaczęły się za to trudności z trans-
portem zwłok i zamieszanie z sekcją. Rodzina na-
wet nie miała czasu na traumę, bo musiała zająć 
się odkręcaniem urzędniczych zaniedbań. Nikt 
nie powiedział im nawet przepraszam. W najtrud-
niejszych chwilach byli sami. Nie nawiedzali ich 
dziennikarze ani ważni ludzie z wyrazami współ-
czucia. Oczywiście, nie dostali od nikogo ani zło-
tówki, oprócz ubezpieczenia. Musieli nawet do-
płacić do pogrzebu, bo sytuacja była dosyć skom-
plikowana. Można się zastanawiać co by było, 
gdyby w wydarzeniu, które kosztowało życie ich 
syna, zginęło więcej osób. Zapewne jego śmierć 
nabrałaby innego wymiaru, bo stałaby się ele-
mentem medialnego, żałobnego spektaklu.

Beata

Wydawca: F-Press, 43-190 Mikołów, Rynek 18, 
redakcja@naszagazeta.info

tel.: 32 209 18 18, 509 797 881
Redaktor naczelny: Jerzy Filar 

Sport: Tadeusz Piątkowski

Promocja i reklama: 
Sebastian Sroślak 790 887 729, reklama@naszagazeta.info
Mariola Szołtys 606 221 496, reklama1@naszagazeta.info

Druk: Agora Poligrafia S.A. 
Redakcja nie zwraca niezamówionych materiałów. 
Za treść ogłoszeń odpowiada reklamodawca.

RADIO TAXI
MIKOŁÓW

www.taxi-mikolow.pl

32/29-29-999

721 303 003
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Mamy za sobą 2018 rok. Kalendarz startowy 
sportowców ułożony jest tak, że niektóre 
dyscypliny znajdują się w pełni rozgrywek, 

inne mają już zimowe wakacje, ale są i tacy, którzy 
przygotowują się do kolejnego sezonu. Bez względu 
na to nadchodzi czas ocen, a my tradycyjnie przymie-
rzamy się do wręczenia - już po raz siódmy - statu-
etek Sportowych Osobowości „Ziemi Mikołowskiej” 
Roku 2018. Liczymy przy tym na wsparcie naszych 
Czytelników.

W roku 2018 sportowcy naszego powiatu byli wi-
doczni na arenach imprez lokalnych, regionalnych, 
krajowych i zagranicznych. Startowali w zawodach 
różnej rangi i odnosili sukcesy na miarę swoich moż-
liwości.

Mamy już kilku kandydatów do tytułów, ale na ty-
powanie nie chcemy mieć wyłączności. Dlatego też 
zwracamy się z prośbą do działaczy sportowych klu-
bów powiatu mikołowskiego oraz kibiców o przysła-
nie nam swoich propozycji. Generalnie wiemy, co się 
w lokalnym sporcie dzieje, ale nasza wiedza nigdy 
nie jest pełna, gdyż nie jesteśmy w stanie dotrzeć na 
wszystkie imprezy, na których widoczni są nasi spor-
towcy i nie chcielibyśmy kogoś pominąć. Dlatego też 
liczymy na pomoc i każda nadesłana propozycja zo-
stanie przez nas wnikliwie rozpatrzona, a część laure-
atów zostanie zapewne wyłoniona z nadesłanych do 
nas kandydatur. Przypominamy, że „Osobowościami” 
mogą być nie tylko zawodnicy startujący w kategorii 
seniorów, ale również trenerzy, sędziowie, działacze. 

Propozycje do tytułu „Sportowa Osobowość Ziemi 
Mikołowskiej Roku 2018” wraz z uzasadnieniem 

(krótki opis dokonań w bieżącym roku) 
prosimy przesyłać na adres redakcji: 

„Nasza Gazeta”, 43-190 Mikołów, Rynek 18, 
ewentualnie pocztą elektroniczną na adresy: 

redakcja@naszagazeta.info lub tedpress@o2.pl.

CZEKAMY NA 
PROPOZYCJE 

CZYTELNIKÓW!

Sportowe 
Osobowości
po raz 
siódmy

R E K L A M A
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Łaziska Górne, ul. Cieszyńska 48a (obok huty)� best_trans@vp.pl

tel. 500 106 698 | 32 322 73 70www.besttrans.pl

W OFERCIE:
Ã kostka		  Ã orzech I
Ã orzech		  Ã orzech II
Ã ekogroszek	 Ã miały
Ã węgle konfekcjonowane Autoryzowany sprzedawca:

TWÓJ SKŁAD OPAŁU

Raport na temat służby zdrowia 

w powiecie mikołowskim!
� Ministerstwo Zdrowia zmieniło normy zatrudnienia dla pielęgniarek na 

poszczególnych oddziałach szpitalnych. 

� Aby sprostać przepisom mikołowski szpital powinien zmniejszyć liczbę 

łóżek albo zwiększyć liczbę pielęgniarek.

� Co zrobi powiat? 
� Czy pacjenci z powiatu mikołowskiego mają prawo się bać?

Czytaj w lutowym wydaniu „Naszej Gazety”.  

W wodzisławskim biu-
rze senatora Ada-
ma Gawędy odbyła  

się konferencja prasowa, w któ-
rej wzięła udział także poseł 
Izabela Kloc z Mikołowa. Par-
lamentarzyści PiS podkreślili, 
jak ważna jest współpraca na 
trzech poziomach władzy: rzą-
dowej, wojewódzkiej i powiato-
wej. Jak wiadomo, w kraju i wo-
jewództwie śląskim rządzi PiS. 
W powiatach sytuacja nie wy-
gląda już tak różowo. W miko-

łowskim rządzi koalicja, któ-
rej trzonem jest Platforma Oby-
watelska. Dosyć nieoczekiwa-
nie, podczas konferencji poseł 
Kloc i senator Gawęda wystąpili  
z ofertą współpracy do samo-
rządów, gdzie PiS nie rządzi, 
lecz jest w opozycji. 

- Mamy zamiar wspierać do-
bre i odpowiedzialne projek-
ty, ale chcemy też, aby obec-
ni starostowie otworzyli się na 
współpracę z Prawem i Spra-
wiedliwością. Tak rozumiane 

partnerstwo gwarantuje na-
sze pełne wsparcie dla włoda-
rzy powiatów wodzisławskie-
go, raciborskiego, mikołow-
skiego i rybnickiego, zwłasz-
cza przy dużej konkurencji  
w zdobywaniu środków finan-
sowych chociażby z rządo-
wego Programu dla Śląska. 
Sprawy i dobro mieszkańców 
tych regionów są ważniejsze 
od osobistych ambicji. Taka 
współpraca gwarantuje suk-
ces - powiedziała Izabela Kloc. 

Pomysł ciekawy choć na ra-
zie trudno ocenić, ile jest w nim 
rzeczywistej chęci współpracy, 
a ile politycznej gry. Jak mawia-
ją Rosjanie: pożywiom - uwidim.

W NASTĘPNYM NUMERZE

Z dosyć nieoczekiwaną propozycją wyszli parlamentarzyści Prawa i Sprawiedliwości okręgu rybnicko-mikołowskiego.

Ręka na zgodę?
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domowe wypieki, ciasta na zimno, 
desery, kawa, herbata

ZAPRASZAMY
ul. Okrzei 29, Mikołów, tel. 511 299 855

ZAMÓW TORTY I CIASTA 
na urodziny, wesele i inne okazje

R E K L A M A

Nie masz pomysłu
na aranżację łazienki?
Z nami znajdziesz inspirację.

SALON 
ŁAZIENEK 

STUDIO KURPAS
Wąska 9 | Łaziska Górne | tel. 32 738 92 33
www.kurpas.com.pl | biuro@kurpas.com.pl

*szczegóły w salonie

DO ZAKUPU PŁYTEK KLEJ - FLEX I TRANSPORT GRATIS*

Cena życia

Nie było tajemnicą, że 
organ propagandowy 
mikołowskiego ma-

gistratu zwany dla niepoznaki 
„Gazetą Mikołowską” sprze-
daje się słabo. To arcydzie-
ło sztuki wydawniczej kosz-
towało zaledwie 3 zł, ale nie-
wielu mieszkańców decydo-
wało się na taki wydatek, choć 
w zamian mogli dostać cen-
ne przemyślenia pierwsze-
go obywatela miasta. Gaze-
ta nie miała żadnego uzasad-

nienia rynkowego, bo wpły-
wy z reklam i sprzedaży tylko  
w niewielkim stopniu pokry-
wały koszty utrzymania re-
dakcji i druku. Ale jakie to 
ma znaczenie? W wydawnic-
twach samorządowych kasa 
nie gra roli, bo pieniądze po-
chodzą z kieszeni podatni-
ków, czyli można nimi sza-
stać do woli. Tajemnicą poli-
szynela było, że do „Gazety 
Mikołowskiej” w płatnej, ni-
skonakładowej i słabo sprze-

dawalnej wersji, miasto do-
kładało około 300 tys. zł rocz-
nie. Tak na logikę, taki interes 
powinno się zamknąć i poszu-
kać tańszej formuły komuniko-
wania się władzy z obywatela-
mi. Tym bardziej, że w Sejmie 
leży projekt ustawy przygoto-
wany przez Kukiz 15, zakłada-
jący zakaz wydawania gazet 
przez samorządy. Władcy Mi-
kołowa znani są jednak z bra-
wurowych akcji i zrobili krok, 
a raczej skok do przodu. Za-

W Polsce już tak jest, że musi wydarzyć 
się coraz dramatycznego, aby władze 
zaczęły się zastanawiać, jak uniknąć 

takich problemów w przyszłości. Jest na to nawet 
przysłowie, że jesteśmy mądrzy po szkodzie. Tym 
razem szkoda była wręcz niewyobrażalna. Pięć, 
młodych dziewczyn spłonęło w Koszalinie, bo 
chciały na żywo przeżyć przygodę, jak w filmie 
albo grze komputerowej. Po tej tragedii część  
z nas dowiedziała się, że w ogóle jest coś takie-
go, jak escape room. Z kolei strażacy, policjanci  
i urzędnicy ministerstwa spraw wewnętrznych 

odkryli, że w tych pomieszczeniach jest mało 
miejsca, ale dużo ludzi i rekwizytów. Wcześniej 
nikt nie wpadł na to, że warto escape roomy skon-
trolować pod względem zasad BHP. Po koszaliń-
skim dramacie ruszyła lawina kontroli. W woje-
wództwie śląskim działa ponad 170 takich placó-
wek. Cztery zamknięto, w tym ten w Mikołowie. 
Na szczęście, jak mówią strażacy, nasz escape 
room miał tylko drobne nieprawidłowości nie ma-
jące wpływu na bezpieczeństwo, natomiast pro-
blem stanowił sam budynek, który nie spełnia wa-
runków ewakuacyjnych.

Pod koniec ubiegłego roku zapadły dwa, 
szeroko komentowane wyroki sądo-
we. Mężczyzna z Bierunia, znany w oko-

licy pijak i awanturnik, w drastycznych okolicz-
nościach zakatował psa. Sąd, biorąc pod uwagę 
także życiową postawę tego człowieka, skazał 
go na cztery i pół roku więzienia. To jest dobry 
wyrok. Znęcanie się nad zwierzętami jest wyjąt-
kowo odrażające, a ludzie którzy się tego do-
puszczają nie zasługują nawet na odrobinę zro-
zumienia. Zapadł też wyrok w sprawie śmier-
telnego wypadku w Mikołowie. Przypomnijmy, 
że w listopadzie 2017 roku na przejściu dla pie-
szych przy DK44 kierowca samochodu śmiertel-
nie potrącił dwie dziewczynki, a mężczyznę ra-
nił. To wydarzenie wstrząsnęło Mikołowem. Pi-
saliśmy o tym. To prawda, że przejście dla pie-
szych nie było dobrze oświetlone, panowały bar-
dzo trudne warunki atmosferyczne, padał śnieg 

z deszczem. Proces nie wykazał też, aby do wy-
padku przyczyniły się ofiary, które zachowały 
się na pasach prawidłowo. Nie ustalono dokład-
nej prędkości z jaką jechał kierowca. Zdaniem 
biegłego wynosiła ona od 67 do 85 kilometrów 
na godzinę. Kierowca nie był wcześniej karany,  
a w chwili, gdy doszło do wypadku był trzeźwy. 
Generalnie, proces sądowy nie odpowiedział na 
pytanie, dlaczego zginęły dwie, młode mikoło-
wianki. I w takim duchu utrzymany został wyrok. 
Kierowca został skazany na rok więzienia w za-
wieszeniu na trzy lata oraz nawiązki po 100 ty-
sięcy złotych dla rodziców każdej z dziewczy-
nek oraz 50 tysięcy złotych dla poszkodowane-
go mężczyzny. Czy to jest sprawiedliwy wyrok, 
który da do myślenia użytkownikom ruchu dro-
gowego? Trudno powiedzieć, ponieważ decy-
zji sądu nie wolno podobno komentować. Każdy 
musi sam dokonać takiej oceny.

R E K L A M A

Wyrok czterech lat więzienia za brutalne zabicie psa na 
pewno odstraszy potencjalnych dręczycieli zwierząt. 
Czy rok w zawieszeniu za śmiertelne przejechanie na pasach 
dwóch młodych mikołowianek ostudzi brawurę kierowców?

To nie był film
Escape room w Mikołowie został zamknięty po kontroli 
tego typu obiektów zarządzonej przez szefa MSWiA. 

Darmową „Gazetę Mikołowską” od stycznia do każdego domu roznoszą listonosze. Tę drogą 
zabawę władz miasta finansują mikołowscy podatnicy. Ponieważ gazeta jest słaba. Kolejnym 
krokiem będzie zapewne uchwała nakazująca mieszkańcom czytanie miejskiego biuletynu. 

Wszyscy razem i głośno:
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BIEG PRZEZ PL� TKI

Znajdziemy najlepsze
rozwiązanie dla Ciebie

Mikołów, ul. Młyńska 2

tel. 692 996 221

Pożyczki 
oddłużeniowe 

na PIT

Poradnia Vitberg bierze udział w tworzeniu Koalicji na rzecz 
Rozwoju Wibroterapii Polskiej. 

Przy użyciu nowoczesnej metody wibracyjnej pomożemy 
Ci przy problemach z:

Wykonujemy zabiegi drenażu żylnego i limfatycznego: 
przy problemach z obrzękami kończyn dolnych, żylakach 
i pajączkach. 
  
  Przyjmujemy również pacjentów w ramach:

Poradnia Vitberg bierze udział w tworzeniu Koalicji na rzecz 

FIZYKOTERAPIA I LECZENIE BÓLU





bólem kręgosłupa, rwą kulszową, drętwie-
niem rąk

stawami (biodrowymi, kolanowymi)





zabiegów regeneracyjnych po 
wysiłku sportowym

przygotowaniach do treningów 
sportowych

Rejestracja
telefon: 883-070-604

i pajączkach. 
  
  Przyjmujemy również pacjentów w ramach:





zabiegów regeneracyjnych po 
wysiłku sportowym

przygotowaniach do treningów 
sportowych

Pakiet bezpłatny to 16 zabiegów 
30 minutowych wykonywanych 
w ciągu 8 dni, po wcześniejszej 
rejestracji osobistej lub telefonicznej.

W okresie świąteczno - sylwestrowym  
o Mikołowie zrobiło się głośno z po-
wodu śmierci trojga osób, które 

przedawkowały dopalacze. Media od razu zaję-
ły się statystykami, które wyglądają porażająco. 
W ubiegłym roku z powodu dopalaczy zmarło 
na Śląsku 65 osób. Liczby pacjentów, którzy tra-
fiają do szpitali z objawami ostrego zatrucia nikt 
już nie liczy, bo stali się normą na oddziałach 
ratunkowych. Z mikołowskiego dramatu płyną 
dwa, mało optymistyczne wnioski. Po pierwsze, 
nasz powiat, wbrew pozorom nie jest spokoj-
ną krainą, gdzie jedyny problem stanowią se-
zonowi pijaczkowie. W Mikołowie i okolicach 
działa dobrze zorganizowany rynek narkotyko-
wy. Policja już na drugi dzień, po ujawnieniu in-
formacji o zgonach, pochwaliła się aresztowa-
niem trzech osób podejrzanych o sprzedaż tref-
nej partii dopalaczy. Skoro złapali ich tak szyb-
ko, można przypuszczać, że wiedzieli gdzie  
i kogo szukać. Ujęcie handlarzy należy uznać za 
sukces, choć trzeba sobie uświadomić, że w ich 
miejsce natychmiast pojawią się nowi, o których 

policja jeszcze nic nie wie. Narkotykowy biz-
nes, jak każdy inny, nie znosi próżni. Nawet naj-
surowsze prawo i najskuteczniejsza policja nie 
spowodują załamania się tego ryku. Tam gdzie 
jest popyt, zawsze będzie podaż. I tutaj docho-
dzimy do drugiej niewesołej konkluzji. Coś nie-
dobrego dzieje się z ludźmi. Wielu z nich tra-
ci nie tylko zdrowy rozsądek, ale instynkt samo-
zachowawczy. Alkoholicy i narkomani bazujący 
na „tradycyjnych” środkach odurzających, po-
grążają się w nałogu, ale raczej nie chcą umie-
rać. Tej swego rodzaju logice wymykają się mi-
łośnicy dopalaczy. Nie trafiają do nich ostrzeże-
nia, że o tych substancjach nie wiadomo nic. Po 
zażyciu jednych następuje euforia, a inne po-
wodują szybki zgon. Trudno też posądzać ofia-
ry dopalaczy o brak życiowego doświadczenia. 
Na liście ofiar, oprócz ludzi bardzo młodych, są 
też osoby dorosłe, jak w Mikołowie. Trudno pi-
sać o „fenomenie” dopalaczy nie analizując za-
chowań konsumentów, a tego wątku nie da się 
poruszyć, bo zmarli zasługują na szacunek,  
a ich rodziny potrzebują spokoju. 

Rynek dopalaczy nie prosperuje tak dobrze z powodu 
słabej policji i nieskutecznego prawa, lecz dzięki 
ludziom, którzy z sobie tylko znanych powodów zażywają 
substancje, których składu i działania nie zna nikt.

Dopalacze 
wypalają 

ciała i umysły

Darmową „Gazetę Mikołowską” od stycznia do każdego domu roznoszą listonosze. Tę drogą 
zabawę władz miasta finansują mikołowscy podatnicy. Ponieważ gazeta jest słaba. Kolejnym 
krokiem będzie zapewne uchwała nakazująca mieszkańcom czytanie miejskiego biuletynu. 

Wszyscy razem i głośno:

miast zlikwidować „Gazetę Mi-
kołowską” zrobili z niej tubę na 
miarę małego Bizancjum. Na-
kład wzrósł do 16 tys. egzem-
plarzy, a gazetę bezpłatnie do-
starcza Poczta Polska pod każ-
dy adres w mieście. Na razie 
nikt nie wie, ile za tę akcję za-
płacą mikołowianie, ale wcze-
śniej czy później poznamy 
prawdę. Jest to straszne, ale 

też i bardzo śmieszne. Zespół 
redakcyjny „Gazety Mikołow-
skiej” tworzą nie tylko dzien-
nikarze, lecz także tzw. Rada 
Programowa, czyli kilkoro rad-
nych oraz wiceburmistrz. Za 
starych, dobrych czasów taką 
polityczną czapę nad media-
mi nazywano cenzurą. Można 
się jedynie zastanawiać, po co 
władze fundują sobie za pie-

niądze mieszkańców taki eks-
peryment? Chyba, że już te-
raz boją się o wynik wybor-
czy za pięć lat i już rozpoczę-
ły kampanię. W internetowych 
komentarzach pojawiły się po-
równania „Gazety Mikołow-
skiej” w nowej formule do „Na-
szej Gazety”. Jest to nietrafna  
i błędna analogia. My piszemy, 
to co chcemy, oni to, co muszą. 

łubu dubu, 
łubu dubu, 
niech nam żyją…
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„Unijne wartości” stały się 
ostatnio zwrotem niezwykle 
modnym, a przez to nadużywa-
nym. W publicznej debacie słu-
żą zazwyczaj jako ostateczny ar-
gument, gdy ktoś nie potrafi ra-
cjonalnie obronić swoich racji. 
Tak było w 2015 roku, kiedy de-
cyzją kanclerz Angeli Merkel, 
bramy Europy stanęły otworem 
przed niekontrolowaną falą imi-
grantów. Wszelkie słowa obaw 
i krytyki uciszano w podobny 
sposób. Kto jest przeciwko, ten 
budzi demony ksenofobii i pod-
nosi rękę na unijne wartości. 
Dziś, z perspektywy czterech 
lat możemy się jedynie zasta-
nawiać, dlaczego nie udało się 
uniknąć największego kryzy-
su humanitarnego od początku 
wieku? Może wystarczyło wów-
czas postąpić, jak teraz Włochy, 
które wypowiedziały wojnę han-
dlarzom ludzi oraz Polska, nio-
sąca pomoc w krajach konfliktu. 

Miliardy euro 
topione w programy 
integracyjne 
dla imigrantów 
nie przynoszą 
spodziewanych 
efektów. 

Rośnie poczucie zagrożenia 
rdzennych Europejczyków, z dru-
giej strony wzmaga się frustra-

cja wśród samych przybyszów, 
bo liczyli na więcej. 

Łamanie unijnych warto-
ści staje się powszechnym ar-
gumentem wobec Polski, któ-
ra chce, m.in. zreformować wy-
miar sprawiedliwości i zbudo-
wać mix energetyczny w opar-
ciu o własne, strategiczne za-
soby. Warto pamiętać, że obie 
sfery, sądownictwo i energety-
ka, w Traktacie Lizbońskim za-
gwarantowano, jako wewnętrz-
ne kompetencje krajów człon-
kowskich. Czyżby fundamental-
ny dokument Unii Europejskiej 
też łamał unijne wartości? 

W grudniowej wymianie ży-
czeń i serdeczności, niektó-
rym politykom przez gardło nie 

chciały przejść słowa o świę-
tach Bożego Narodzenia. 

Wszystko  
w imię politycznej 
poprawności, 
aby nie drażnić 
ludzi wrogo 
nastawionych do 
chrześcijaństwa. 

Czy to jest zgodne, a może 
wbrew unijnym wartościom? 
Czyżbyśmy zapomnieli, że eu-
ropejski kod kulturowy zbudo-
wany jest na chrześcijaństwie  
i wszystkim, co się z tym wiąże: 
rodzinie, poczuciu wspólnoty, 
etosie pracy, odpowiedzialności 
za siebie i innych. 

Na osi sporu znalazły się także 
eksperymenty społeczne zmie-
rzające do budowy nowego mo-
delu społeczeństwa. Służy temu, 
m.in. administracyjne zacieranie 
różnic między płciami, promocja 
mniejszości seksualnych, depre-
cjonowanie roli rodziny na rzecz 
wychowania dzieci przez pań-
stwo. Podobnie, jak w przypad-
ku imigracji, kto ośmiela się pro-
testować ten dostaje łatkę nieno-
woczesnego, antydemokratycz-
nego i - najcięższy zarzut - dep-
czącego unijne wartości. 

Kiedy w Polsce, podczas mar-
szu niepodległości zapalają się 
race, część zagranicznych i kra-
jowych mediów raportuje o ro-
dzącym się nad Wisłą faszy-

zmie. Gdy w Paryżu policja bru-
talnie tłumi społeczne protesty, 
jedyne na co stać wiceprzewod-
niczącego Komisji Europejskiej 
to słowa uznania dla francuskiej 
praworządności. Tę wyliczankę 
można ciągnąć w nieskończo-
ność, ale kiedyś trzeba położyć 
jej kres. Majowe wybory do Par-
lamentu Europejskiego powinny 
rozstrzygnąć dwie fundamental-
ne kwestie: czym dziś są unijne 
wartości i kto powinien stać na 
ich straży? Odpowiedź na dru-
gie pytanie, w kontekście aktual-
nego układu sił w Unii Europej-
skiej, nie napawa optymizmem. 

Strażnikiem 
unijnych wartości 
obwołały się 
państwa mające 
największe 
polityczne  
i gospodarcze 
wpływy. 

Rodzi to kolejne wątpliwo-
ści. Czy wciąż mówimy o war-
tościach czy już tylko o intere-
sach? Premier Mateusz Mora-
wiecki na łamach „Financial Ti-
mes” przekonuje, że Unia Eu-
ropejska potrzebuje reform. 
Jest to jedyna droga, aby zna-
leźć odpowiedź na fundamen-
talne pytanie: ile Europy zostało  
w Unii Europejskiej? 

Widziane z Brukseli, Warszawy i... Ziemi Mikołowskiej

Ile Europy zostało 
w Unii Europejskiej?

IZABELA KLOC, 
poseł Ziemi Mikołowskiej  

i przewodnicząca 
Sejmowej Komisji do 

Spraw Unii Europejskiej.

Im bliżej wyborów 
do Parlamentu 
Europejskiego tym 
rośnie temperatura 
dyskusji nad przyszłym 
kształtem wspólnoty.  
Co do tego, że zmiany  
są nieuniknione  
i konieczne, raczej 
nikt nie powinien mieć 
złudzeń. Wybory muszą 
dać odpowiedź na dwa 
fundamentalne pytania: 
czym dziś są unijne 
wartości i kto powinien 
stać na ich straży?
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W poprzednim nume-
rze gazety pisali-
śmy o problemach 

państwa G., którzy bezskutecz-
nie starają się o przekształce-
nie swojej działki z rolnej na 
budowlaną. W okolicy powsta-
ją wille, a nawet osiedle dewe-
loperskie, ale im nie wolno. Za-
pytany przez nas burmistrz 
Stanisław Piechula odpowie-
dział, tak:

- Zmieniamy całe miasto 
pod tym względem próbu-
jąc zrealizować 1300 zale-
gających wniosków. Rzeczy-
wiście miałem nadzieję, że 
pójdzie to szybciej. Liczę na 
to, że w tej kadencji zrobi-
my całość.

Mamy kolejną 
historię  
z tego pakietu. 
Jeszcze bardziej 
bulwersującą, niż ta 
sprzed miesiąca.

Nasz Czytelnik kupił przed 
laty działkę na Gniotku. Wyli-
cytował ją w przetargu Agen-
cji Nieruchomości Rolnych. 
Miasto też się starało, ale nie 
przedstawiło najlepszej ofer-
ty. Cały Gniotek jest atrak-
cyjnym miejscem do życia, 
a okolice ul. Rolniczej wy-
glądają szczególnie urokli-
wie. Działka ma przeznacze-
nie rolnicze. Pan Arkadiusz 
nie kupił jej jednak, aby sa-
dzić rzepak, lecz by postawić 
tam dom. Niestety, od 20 lat 
bezskutecznie prosi władze 
miasta, aby odrolniły przy-
najmniej część hektarowe-
go terenu. Oczywiście, mia-
sto sprawuje tzw. władztwo 

planistyczne, ale nie może 
korzystać z tego uprawnie-
nia do woli. Mówimy o łące 
na Gniotku. Nie powstanie tu-
taj autostrada, lotnisko, baza 
wojskowa, park narodowy 
czy jakiś inny, ważny interes 
publiczny. Nie ma powodu, 
aby naszemu Czytelnikowi 
ograniczać prawo własności. 
To jeden wątek tej historii. 
Drugi jest znacznie ciekaw-
szy i bardziej bulwersujący. 

Pan Arkadiusz 
czuje się nie tylko 
rozczarowany,  
ale i oszukany.
 
Ma ku temu powody. Na są-

siedniej parceli wyrosła kil-
ka lat temu okazała rezyden-
cja. Pod względem geogra-
ficznym, przyrodniczym i geo-
dezyjnym obie działki niczym 
się nie różnią. W mikołowski 
realiach słowo „niczym” czyni 
jednak różnicę. Dowiedzieli-
śmy się, że dom postawił zna-
ny lokalny przedsiębiorca. Nie 
jest to jakaś samowola budow-
lana, ale legalna budowa. Jak 
to możliwe? Otóż za kadencji 
burmistrza Marka Balcera mia-
stu zależało na kupieniu waż-
nej dla wizerunku i komuni-
kacji Mikołowa działki w cen-
trum, a dokładnie przed Sta-
rym Kościołem. Właścicielem 
tego terenu był wspomnia-
ny przedsiębiorca. Zgodził 
się sprzedać miastu grunt, ale 
pod warunkiem, że jego dział-
ka na Gniotku zostanie prze-
kształcona z zielonej na bu-
dowlaną. I taką decyzję, bur-
mistrz oraz rada miasta pod-
jęli. Pan Arkadiusz nie ma mia-

stu nic do zaoferowania i odbi-
ja się od urzędniczych biurek. 
Nasz Czytelnik nie chce, aby 

zburzono posiadłość sąsia-
da, lecz domaga się by jemu 
też pozwolono postawić dom, 

skoro można budować na tym 
terenie.

- Wystarczy nieznacznie 
przesunąć linię zabudowy, aby 
w moim przypadku umożliwić 
zabudowę gruntu bez poważ-
nego uszczerbku dla terenów 
zielonych. Nieuwzględnienie 
mojego wniosku budzi poważ-
ne zastrzeżenia w kontekście 
równego traktowania miesz-
kańców przez organ Gminy. 
W tym samym czasie kiedy 
ja bezskutecznie staram się 
o prawo zabudowy mojego 
gruntu właściciele sąsiadują-
cych działek uzyskali korzyst-
ną dla siebie zmianę - podkre-
śla Pan Arkadiusz w kolejnym 
piśmie do Urzędu Miejskiego 
w Mikołowie.

Jeżeli jego wnioski nie 
zostaną uwzględnione 
zacznie pisać do 
innych instytucji.

Zapowiada skierowanie spra-
wy na drogę sądową i patrząc 
na okoliczności, ma spore szan-
se na zwycięstwo. Zakładając, 
że poprzedni burmistrz popełnił 
błąd, jego następca ma szansę 
naprawić tę sytuację, bo prze-
cież obowiązuje jakaś ciągłość 
władzy. Skoro Balcer stworzył 
precedens, Piechula nie powi-
nien innym odmawiać zgody na 
budowę domu, bo rozczarowani 
mieszkańcy nie będą mieli pre-
tensji do poprzednich, lecz do 
obecnych władz.

Jerzy Filar

7 lat / 150 000 km gwarancji. Szczegr]owe okresy gwarancji oraz jej waunki okrevlone s  w ksi ce gwarancyjnej. 

Ka dy nowy samochrd marki Kia, fabrycznie wyposa ony w system nawigacji, umo liwia korzystanie przez 7 lat
z najnowszych wersji map bez ponoszenia dodatkowych kosztrw.

Promocja dotyczy wybranych wersji wyposa enia z roku produkcji 2018. Liczba samochodrw ograniczona.
Szczegr]y na www.kia.com oraz w salonach Kia. 

Atrakcyjna oferta wyprzeda y modeli Kia z rocznika 2018.

Sprawdź ofertę wyprzedaży na pozostałe modele Kia z rocznika 2018 i zyskaj nawet do 9 000 z].

Sportage zyskujesz 4 500 PLN

Ceed zyskujesz 4 000 PLN

Venga zyskujesz 2 400 PLN

www.kia.com
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KOMENTARZ
Władze w Mikołowie się zmieniają, a problemy z przekwalifiko-

waniem działek wciąż są takie same. Trudno wytłumaczyć dlacze-
go tak się dzieje, bo burmistrz i radni mogą na swoim terenie zro-
bić praktycznie wszystko. Skoro ludzie nie potrafią zrozumieć opo-
ru władz, szukają najprostszych rozwiązań. Biznesmen z opisanej 
obok historii za odrolnienie swojego terenu zaproponował miastu 
działkę w centrum. Co mogą zaoferować urzędnikom zwykli miesz-
kańcy? Jeśli władze miasta nie widzą niebezpieczeństwa w takich 
pytaniach, popełniają gruby błąd. 

Równi i równiejsi
Nasz Czytelnik z Gniotka od 20 lat bezskutecznie stara się  
o przekształcenie przynajmniej części swojej działki, aby mógł 
tam postawić dom. Jego sąsiad, znany mikołowski przedsiębiorca, 
na takiej samej ziemi postawił okazałą rezydencję. Jak to 
możliwe? Po prostu ubił interes z poprzednimi władzami miasta. 

Posługując się nowoczesnym słownictwem sporne działki na Gniotku można 
nazwać łąką dwóch prędkości. Jednym wolno się tam budować, a innym nie. 
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W grill barze Mykonos zapraszają na 
kolejne nowości. Tym razem, grec-
ki szef kuchni zaskoczy Was pach-

nącym i chrupiącym kurczakiem z piekarni-
ka, potrawami przygotowywanymi ze świe-
żych warzyw, nowościami w przekąskach. 
Na smakoszy greckiej kuchni czeka tu także 
oryginalna „gyros pita” oraz potrawy przy-
rządzane ze świeżego mięsa i produktów 
greckich - oryginalnych i certyfikowanych - 

wszystko doprawiane oryginalnymi, grec-
kimi przyprawami. 

W lokalu panuje miła, domowa atmos-
fera. Zjeść można tu także lekką zupę 

oraz smakowite desery. 
Sprzedajemy także regionalne grec-

kie produkty - oliwę, liście winogron 
czy pieczoną fasolę.

Orzesze, Centralna 268
tel. 732 796 090
facebook.com/mykonosorzesze
Godziny otwarcia: 
pn.-czw.: 10:00-22:00
pt.-so.: 10:00-23:00
nd.: 12:00-21:00

Co nowego w Mykonos? DZIEŃ BABCI 
I DZIADKA 
W ŚWIECIE 
HERBAT I KAW

Wielkimi krokami zbliża się święto naszych najukochańszych, cudownych i poświę-
cających nam najwięcej czasu osób, czyli święto Babci i Dziadka! 

W tym dniu podarujmy im coś wyjątkowego. 
Niech to będzie aromatyczna herbatka, pachnąca kawa lub oryginalny smakołyk - 

czekolada, bombonierka... 
W sklepie Mandarin proponujemy również na tę okazję ręcznie malowane kubki  

z Bolesławca, różnego rodzaju miody, syropy i konfitury. 
Z asortymentu naszego sklepu istnieje możliwość przygotowanie zestawów prezen-

towych i koszy okolicznościowych. 
DO ZOBACZENIA W SKLEPIE MANDARIN

R E K L A M A

- Panie pośle, od 15 lat jesteśmy 
członkami Unii Europejskiej, ale 
coraz częściej pojawiają się gło-
sy, które podważają sens naszego 
członkostwa, pomniejszają zalety  
i wytykają na przykład utratę suwe-
renności.

- Przede wszystkim ponad 84% Po-
laków jest za członkostwem Polski 
w Unii Europejskiej. Nie zapominaj-
my, że podstawowym celem powsta-
nia Unii było niedopuszczenie do woj-
ny w Europie, do ponownego odro-
dzenia państw narodowych, nacjona-
listycznych, dbających tylko o własne 
interesy. Ideą było zmuszenie przy-
wódców europejskich do współpra-

cy i osiągania trudnych kompromisów.  
I to udało się zrealizować, bo mamy 
najdłuższy historycznie czas pokoju. 
Dziś zdarza się, że nie doceniamy wła-
snych osiągnięć, a jednocześnie łatwo 
ulegamy takim kłamstwom, jak sformu-
łowanie „Polska w ruinie”. A przecież 
15 lat w Unii to okres najszybszego roz-
woju Polski, być może największe osią-
gnięcie 100-lecia niepodległości. Ol-
brzymi w tym udział samorządowców, 
dlatego bardzo cieszę się, że w powie-
cie mikołowskim mieszkańcy postawili 
na proeuropejsko nastawionych włoda-
rzy, którzy rozumieją ideę zjednoczo-
nej Europy oraz to, jak ważne jest wy-
korzystanie środków unijnych. Przed 
nami kolejne wybory do europarlamen-
tu. Liczę bardzo, że wygrają ugrupowa-
nia dostrzegające korzyści z integracji 
i reprezentujące wartości chrześcijań-
skich demokratów, jak Platforma Oby-
watelska.

- Czy grozi nam wyjście z Unii Eu-
ropejskiej?

- Problem polega na tym, że w Pol-
sce obecnie rządzi eurosceptyczny PiS, 
wchodzący w skład Europejskich Kon-
serwatystów i Reformatorów, którzy do-
prowadzili do brexitu w Wielkiej Bry-
tanii. Rząd od trzech lat robi wszystko, 
by nas skłócić z Unią Europejską, czy 
wprost z największymi państwami, jak 

Niemcy, czy Francja. Nie szuka kom-
promisów, realizuje wizję państwa na-
rodowego znanego z XIX wieku. Jesz-
cze nie tak dawno przedstawiciele PiS 
flagę europejską nazywali „unijną szma-
tą”, usuwali ją z konferencji prasowych, 
a przy otwieraniu inwestycji nawet 
przez moment nie wspominali o wspar-
ciu z Unii. Nie poparli także Polaka na 
stanowisko przewodniczącego Rady 
Europejskiej, przegrywając 27 do 1.  
Prezydent Duda nazwał Unię wyima-
ginowaną wspólnotą, z której dla Pola-
ków niewiele wynika. Tej antyeuropej-
skości nie zmieni przedwyborcza re-
toryka mówiąca o tym, że „Polska jest 
sercem Europy”, bo brzmi to po prostu 
bardzo niewiarygodnie.

- Na przełomie roku wszyscy oba-
wialiśmy się gigantycznych podwy-
żek cen prądu. Rząd zaproponował 
rekompensatę dla firm energetycz-
nych, aby utrzymać ceny na obec-
nym poziomie. Koszt dla budżetu 
państwa to 9 mld złotych.

- Podwyżki cen prądu ciągle nam 
grożą, bo nie likwidujemy ich przy-
czyn, a tylko skutki dla odbiorców i to 
wyłącznie w bieżącym roku. Są dwie 
główne przyczyny rosnących cen ener-
gii w Polsce: droższy węgiel oraz opła-
ty za prawa do emisji CO2, które funk-
cjonują we wszystkich krajach Unii Eu-

ropejskiej. Każde państwo ma pełną 
swobodę w podejmowaniu decyzji do-
tyczących tak zwanego miksu energe-
tycznego, czyli z czego wytwarza prąd. 
W Polsce obecnie 80% energii produ-
kujemy z węgla. Potrzebujemy więk-
szej dywersyfikacji źródeł energii, co 
wpłynie też skutecznie na walkę ze 
smogiem i nasze portfele. Nie należy 
zapominać, że te 9 miliardów dotacji to 
cały czas pieniądze podatnika.

- Do Polski do końca październi-
ka 2018 roku trafiło aż 16 milionów 
ton węgla z importu. Oznacza to, że 
został pobity rekord z 2011 roku. 
Większość węgla pochodziła oczy-
wiście z Rosji.

- Te 11 milionów ton węgla z Rosji 
to historyczny wynik, niespotykany od 
2011 roku. Poddaje to pod wątpliwość 
bezpieczeństwo polityki energetycz-
nej obecnego rządu. W ciągu ostat-
nich trzech lat rząd PiS zamknął lub 
wygasił kilka kopalń, zmniejszył za-
trudnienie o kilkanaście tysięcy osób  

i ograniczył inwestycje w sektorze 
górniczym. Dane pochodzą z Mini-
sterstwa Energii. Jestem zwolennikiem 
takiego miksu energetycznego, któ-
ry będzie jak najlepiej wykorzystywał 
nasze naturalne zasoby, szczególnie 
na Śląsku, wspierał takie elektrownie 
jak w Rybniku i Łaziskach Górnych, 
ale jednocześnie inwestował w odna-
wialne źródła energii. Przecież cho-
dzi o bezpieczeństwo naszych portfeli 
i bezpieczeństwo energetyczne przy-
szłych pokoleń Polaków.

- Czego Pan chciałby życzyć na-
szym czytelnikom na 2019 rok?

- W życiu najważniejsze jest zdro-
wie i wewnętrzny spokój. Życzę wię-
cej życzliwości wokoło, dobrej energii, 
trafnych decyzji i optymizmu na przy-
szłość.

MAREK KRZĄKAŁA - poseł Platformy 
Obywatelskiej, w Sejmie zajmuje się kwe-
stiami Unii Europejskiej, polityki zagra-
nicznej i stosunkami polsko-niemieckimi.

CHAOS Z CENAMI PRĄDU, HISTORYCZNY IMPORT 
WĘGLA Z ROSJI I CZY GROZI NAM POLEXIT?

Bezpłatna informacja prawna 
w biurze poselskim ul. Rynek 7 w Mikołowie.

Od 30 stycznia każda ostatnia środa miesiąca w godz. 16-18.
Obowiązują zapisy pod numerem 509 900 116.

- o tym rozmawiamy z posłem ziemi mikołowsko-rybnickiej MARKIEM KRZĄKAŁA.



W poprzednim nume-
rze opublikowali-
śmy wywiad z Mi-

rosławem Dużym, starostą po-
wiatu mikołowskiego. Ujawnio-
ne w nim dane mogą szokować. 
Okazuje się, że na 313 powiatów 
ziemskich, mikołowski zajmuje 
dziesiąte miejsce w Polsce pod 
względem dochodów. Kiedy 
jednak fiskus potrąci nam „jano-
sikowe” spadamy w tym rankin-
gu na 240 pozycję. Teoretycznie 
ta danina ma służyć wyrównaniu 
różnic rozwojowych w skali kra-
ju. Idea solidaryzmu jest słuszna 
i szlachetna. Nie wszyscy miesz-
kają w Sopocie czy Zakopanem, 
gdzie pieniądze z turystyki leżą 
na ulicy albo w gminie Klesz-
czów, która może spełniać za-
chcianki mieszkańców dzięki 
elektrowni Bełchatów. Na dru-
gim biegunie mamy wiele bied-
nych miejscowości, gdzie nie 

ma pracy, inwestycji, dróg, ge-
neralnie nie ma niczego. 

Jakiś transfer 
bogactwa między 
tymi skrajnościami 
powinien być, ale 
problem - jak zwykle 
- tkwi w szczegółach. 

Za 2,8 mln zł „janosikowe-
go”, które zapłaci nasz powiat, 
mogłaby powstać np. winda dla 
niepełnosprawnych w siedzibie 
starostwa. Może łatwiej byłoby 

nam się rozstać z tymi pieniędz-
mi, gdybyśmy mieli pewność, 
że pozwolą one wybudować 
drogę w odciętej od świata pod-
laskiej wiosce. Niestety, takiej 
pewności nie ma. „Janosikowe” 
jest dzielone między teoretycz-
nie biedniejsze gminy, ale pań-
stwo nie kontroluje sposobu wy-
datkowania tych pieniędzy. In-
nym problemem jest sztywność 
reguł. Dla fiskusa liczą się tylko 
parametry i wskaźniki. Nie jest 
brana pod uwagę sytuacja płat-
nika, a przecież wysokie wskaź-
niki „na papierze” nie muszą 
oznaczać realnego potencja-
łu. Powiat mikołowski jest tego 
sztandarowym przykładem. Je-
steśmy małą jednostką admini-
stracyjną, dla której pozbycie 
się 2,8 mln zł stanowi duży pro-
blem. Starosta Mirosław Duży, 
podobnie jak robił to jego po-
przednik, zapowiada walkę  
z „janosikowym” w obecnej 

wersji. Lobbing samorządow-
ców jest ważny, ale trzeba pa-
miętać, że decyzja w tej spra-
wie musi zapaść na wyższym, 
politycznym szczeblu. Na po-
mysł, aby bardziej zamożne sa-
morządy oddały część swoich 
dochodów na rzecz tych mniej 
zasobnych, wpadł rząd Leszka 
Millera. Po lewicowym premie-
rze można się było spodziewać, 
że zechce dzielić wszystkim po 
równo, ale od tamtych czasów 
minęła w Polsce polityczna epo-
ka. Koalicja PO-PSL przez osiem 

lat nie zrobiła w tej sprawie nic. 
Rząd PiS przyzwyczaił nas, że 
ważne reformy można przepro-
wadzić nawet w kilka dni.

 
Niestety na liście 
„dobrych zmian”, 
póki co nie ma 
reformy podatku 
janosikowego. 

Ministerstwo Finansów kon-
sekwentnie odpowiada, że pra-
ce nad kompleksowymi zmiana-
mi trwają.

- Najbardziej optymalnym ter-
minem wprowadzenia nowych 
zasad będzie 2019r. Tak, aby 
stanowiły one podstawę do wy-
liczenia subwencji ogólnej dla 
jednostek samorządu terytorial-
nego na 2020r. - podaje MF.

Jeżeli ten podatek zostanie 
utrzymany, to powinna przynaj-
mniej ulec zmianie jego potocz-
na nazwa. Janosik nie działał, 
jak polskie rządy. Rozdawał pie-
niądze biednym, ale łupił boga-
tych, a nie - jak fiskus - też bied-
nych.

R E K L A M A

www.teresawerner.pl
Bilety do nabycia w kasie oraz na www.kupbilecik.pl

25 stycznia 2019; godz. 18:00
MDK w Łaziskach Górnych, ul. gen. K. Świerczewskiego 2

1 luty 2019; godz. 19:00
Teatr Mały w Tychach, ul. ks. kard. Hlonda 1

W brew niektórym obawom Me-
tropolia wystartowała w ubie-
głym roku dobrze i funkcjonu-

je coraz lepiej. Wśród namacalnych korzy-
ści dla mieszkańców znalazła się, m.in. bez-
płatna komunikacja miejska dla uczniów do 
16 roku. Z dobrodziejstw tego przepisu ko-
rzystają dzieci i młodzież Mikołowa, Łazisk 
Górnych oraz gminy Wyry, które należą do 
Metropolii. Poza nią znalazły się Ornontowi-
ce oraz Orzesze i tam uczniowie muszą pła-
cić za przejazd. Wspólne projekty i przed-
sięwzięcia nie kończą się, rzecz jasna, tyl-
ko na komunikacji miejskiej. Metropolia ma 
ambitne plany dotyczące polityki śmiecio-
wej, infrastruktury drogowej, ochrony środo-
wiska. To są poważne sprawy i duże inwe-
stycje. Jeżeli z tych dobrodziejstw skorzysta-
ją jedynie jej członkowie, naszemu powiato-
wi grozi rozwój według dwóch prędkości.

- Ornontowice i Orzesze zgłosiły akces 
do Metropolii i jestem przekonany, że obie 
gminy zostaną przyjęte - uspokaja Mirosław 
Duży, starosta powiatowy.

Podobno podczas jed-
nej z rozmów przewod-
niczący Kazimierz Ka-
rolczak zadeklarował, 
że Metropolia nie podzieli po-
wiatu mikołowskiego. Miejmy na-
dzieję, że nie miał na myśli wyklucze-
nia Mikołowa, Łazisk Górnych i Wyr, 
lecz akces Ornontowic i Orzesza.

To był błąd, a raczej niedopatrzenie 
podczas budowania tej struktury. Metro-
polia powstała na bazie Górnośląskiego 
Związku Metropolitalnego. Aby zwięk-
szyć rangę i potencjał postanowiono 
rozszerzyć liczbę członków GZM. Nie-
stety, powiatów nie potraktowano jako 
spójnej jednostki administracyjnej. Do Me-
tropolii przyjęto Łaziska Górne, Mikołów  
i Wyry. Orzesze i Ornontowice znalazły się 
poza wspólnotą. Na początku można było 
traktować tę sytuację w kategoriach wi-
zerunkowych i prestiżowych. Metropo-
lia działa jednak sprawnie, a udział w niej 
przynosi gmino szereg korzyści, jak Fun-

dusz Solidarności, dzię-
ki któremu w Łaziskach Górnych po-

wstało Centrum Frajdy. Dla władz powia-
tu mikołowskiego oraz samorządowców 
z Orzesza i Ornontowic akces do sojuszu 
41 gmin powinien stać się priorytetem.  
W przeciwnym razie rubieże Metropo-
lii przestaną być granicą administracyjną,  
a staną się cywilizacyjną. 

Powiat mikołowski należy do największych ofiar podatku „janosikowego”, 
jaki rzekomo bogate samorządy muszą płacić na rzecz biedniejszych. Ten 
system nie działa dobrze i sprawiedliwie. Wiedzieli o tym politycy PO i przez 
osiem lat nic z tym nie zrobili. Teraz rządzi PiS, ale niestety na liście „dobrych 
zmian” nie ma konkretnego pomysłu na likwidację tego haraczu, który nigdy nie 
miał nic wspólnego ze zrównoważonym rozwojem i społeczną solidarnością.

Prawo jak po zbóju, 
ale nie Janosiku

Metropolia podzieliła powiat
Jeżeli Ornontowice i Orzesze nie zostaną przyjęte do Górnośląsko-
Zagłębiowskiej Metropolii, grozi nam powiat dwóch prędkości.

BYTOM

ZABRZE

RUDA
ŚLĄSKA

CHORZÓW

MYSŁOWICE

GLIWICE

JAWORZNO

TYCHY

KATOWICE

SOSNOWIEC

DĄBROWA

GÓRNICZA

PIEKARY
ŚLĄSKIE

SIEMIA-

NOWICE

11

MIKOŁÓW
ORNONTOWICE

ORZESZE

ŁAZISKA

WYRY

2,8 mln zł 
„janosikowego” 

płaci powiat mikołowski

Tys prowda! Chłopy! 
Oni psują wizerunek 

dobrego zbója.
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KOM ISJA BUDŻETU 
I MIENIA

KOMISJA 
BEZPIECZEŃSTWA, 
INFRASTRUKTURY

 I EKOLOGII

KOMISJA ZDROWIA
 I SPRAW SPOŁECZNYCH

KOMISJA OŚWIATY, 
KULTURY, SPORTU 

I PROMOCJI

KOMISJA 
REWIZYJNA

KOMISJA SKARG , 
WNIOSKÓW I PETYCJI

1 Duży Mirosław Ficek Adam Czich Henryk Czich Henryk
Ficek Adam

przewodniczący
Lewicka Mirosława

2 Kopański Michał
Gejdel Iwona

wiceprzewodnicząca
Gejdel Iwona

przewodnicząca 
Gejdel Iwona Kopański Michał

Macha Tomasz
przewodniczący

3 Marek Bartłomiej
Marek Bartłomiej
przewodniczący

Gizdoń Jan Gizdoń Jan Macha Tomasz Marek Bartłomiej

4 Marszolik Tadeusz Marek Przemysław
Lewicka Mirosława
wiceprzewodnicząca

Kopański Michał Marek Przemysław Spyra Damian

5
Osmalak Łukasz
przewodniczący

Marszolik Tadeusz Marek Przemysław
Lewicka Mirosława

przewodnicząca 
Szafraniec Marek 

6 Pepke Barbara Piecha Elżbieta Nazar Grażyna
Macha Tomasz

wiceprzewodniczący

7 Piecha Elżbieta Stencel Henryk Pepke Barbara Osmalak Łukasz

8 Stencel Henryk Spyra Damian Szołtysek Janina Spyra Damian

9
Szafraniec Marek

wiceprzewodniczący
Szołtysek Janina Zawiszowski Henryk Nazar Grażyna

10 Zienc Piotr Szołtysek Janina

11 Zawiszowski Henryk Zienc Piotr

KOMISJE RADY POWIATU VI KADENCJI

Przewodnicząca Rady Powiatu BARBARA PEPKE będzie pełnić dyżur w przedostatni 
i ostatni czwartek miesiąca od 15.30 do 17.00, wiceprzewodnicząca ELŻBIETA PIECHA  
w tych samych godzinach w drugi czwartek miesiąca, zaś wiceprzewodniczący  
PIOTR ZIENC w pierwszy czwartek miesiąca od 15.30 do 17.30. 

Wszyscy członkowie prezydium dyżurować będą w Biurze Rady w Starostwie Powia-
towym w Mikołowie przy ul. Żwirki i Wigury 4a, pokój 325. 

Terminy spotkań z radnym można również umawiać za pośrednictwem Biura Rady  
tel. 668 602 512. 

POWIAT MIKOŁOWSKI

HENRYK CZICH 
henryk.czich@rada.mikolowski.pl

MIROSŁAW DUŻY
Starosta Mikołowski

miroslaw.duzy@rada.mikolowski.pl

ADAM FICEK
adam.ficek@rada.mikolowski.pl

IWONA GEJDEL 
iwona.gejdel@rada.mikolowski.pl

JAN GIZDOŃ
jan.gizdon@rada.mikolowski.pl

MICHAŁ KOPAŃSKI  
michal.kopanski@rada.mikolowski.pl

MIROSŁAWA LEWICKA
miroslawa.lewicka@rada.mikolowski.pl

TOMASZ MACHA
tomasz.macha@rada.mikolowski.pl

BARTŁOMIEJ MAREK 
bartlomiej.marek@rada.mikolowski.pl

PRZEMYSŁAW MAREK
przemyslaw.marek@rada.mikolowski.pl

TADEUSZ MARSZOLIK
Wicestarosta Powiatu Mikołowskiego

tadeusz.marszolik@rada.mikolowski.pl

GRAŻYNA NAZAR
Członek Zarządu Powiatu Mikołowskiego

grazyna.nazar@rada.mikolowski.pl

ŁUKASZ OSMALAK
lukasz.osmalak@rada.mikolowski.pl

BARBARA PEPKE
Przewodnicząca Rady Powiatu Mikołowskiego

barbara.pepke@rada.mikolowski.pl

ELŻBIETA PIECHA
Wiceprzewodnicząca Rady Powiatu Mikołowskiego

elzbieta.piecha@rada.mikolowski

DAMIAN SPYRA
damian.spyra@rada.mikolowski.pl

HENRYK STENCEL
henryk.stencel@rada.mikolowski.pl

MAREK SZAFRANIEC 
marek.szafraniec@rada.mikolowski.pl

JANINA SZOŁTYSEK
Członek Zarządu Powiatu Mikołowskiego

janina.szoltysek@rada.mikolowski

HENRYK ZAWISZOWSKI 
henryk.zawiszowski@rada.mikolowski.pl

PIOTR ZIENC
Wiceprzewodniczący Powiatu Mikołowskiego

piotr.zienc@rada.mikolowski.pl

Skład Rady Powiatu VI kadencji
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M ieszkańcy powiatu mikołowskiego po raz ko-
lejny mogą skorzystać z bezpłatnego porad-
nictwa prawnego, zaś po raz pierwszy z nie-

odpłatnego poradnictwa obywatelskiego. Z tej formy 
pomocy może skorzystać każda osoba, której nie stać 
na odpłatne porady. Porad prawnych udzielają radcy 
prawni i adwokaci, zaś porad obywatelskich doradcy 
reprezentujący Stowarzyszenie na Rzecz Poradnic-
twa Obywatelskiego „DOGMA”.

NIEODPŁATNE PORADNICTWO OBYWATELSKIE

Nieodpłatne poradnictwo obywatelskie obejmuje rozpoznanie 
problemu i udzielenie porady dostosowanej do indywidualnej sytu-
acji osoby korzystającej z porady. Oznacza wspieranie zgłaszającej 
się osoby w wyborze sposobu postępowania, nie polega tylko na wy-
szukaniu właściwego przepisu prawnego, lecz na całościowym roz-
poznaniu problemu i wskazaniu sposobów jego rozwiązania. Zmie-
rza do podniesienia świadomości osoby korzystającej z porady  
o przysługujących jej uprawnieniach lub spoczywających na niej 
obowiązkach, przy jednoczesnym sporządzeniu wspólnie z nią pla-
nu działania i podjęcia dalszych kroków. 

Nieodpłatne poradnictwo obywatelskie obejmuje w szczególno-
ści porady dla osób zadłużonych i porady z zakresu spraw mieszka-
niowych oraz zabezpieczenia społecznego.

NIEODPŁATNA POMOC PRAWNA

Nieodpłatna pomoc prawna obejmuje poinformowanie o obowią-
zującym stanie prawnym oraz o przysługujących prawach i obowiąz-
kach, w tym w związku z toczącym się postępowaniem przygotowaw-
czym, administracyjnym, sądowym lub sądowo-administracyjnym, 
wskazanie sposobu rozwiązania problemu prawnego, przygotowanie 
projektu pisma w tych sprawach, z wyłączeniem pism procesowych 
w toczącym się postępowaniu przygotowawczym lub sądowym i pism 
w toczącym się postępowaniu sądowo-administracyjnym, sporządze-
nie projektu pisma o zwolnienie z kosztów sądowych lub ustanowienie 
pełnomocnika z urzędu w różnych rodzajach postępowań.

Nieodpłatna pomoc prawna nie obejmuje spraw związanych  
z prowadzeniem działalności gospodarczej, z wyjątkiem przygoto-
wania do rozpoczęcia tej działalności.

KTO MOŻE SKORZYSTAĆ

Z porad może skorzystać każda osoba, której nie stać na odpłatne 
porady i która złoży stosowne oświadczenie.

FORMA ZAPISU

Termin wizyty ustalany jest telefonicznie. Zadzwoń 
pod nr 32 32 48 261.

PUNKTY NIEODPŁATNEJ POMOCY PRAWNEJ

n Miejska Biblioteka Publiczna w Orzeszu, ul. św. Wawrzyńca 23 od 
poniedziałku do piątku w godz.8:00 - 12:00.

n Dom Kultury w Gostyni, ul. Pszczyńska 366 czynny od 1 do 15 dnia 
każdego miesiąca w pon. i śr. w godz. 14:00-18:00, wt. - godz. 9:00-
13:00, śr. - godz. 14:00-18:00, czw. - godz. 9:00-13:00 i pt. - godz. 
9:00-13:00. 

n Urząd Gminy w Ornontowicach, ul. Zwycięstwa 26a czynny od 
16 do ostatniego dnia każdego miesiąca w poniedziałek, wtorek, 
czwartek i piątek - godz. 8:00-12:00, zaś w środy godz. 13:00-17:00

n Starostwo Powiatowe w Mikołowie, ul. Żwirki i Wigury 4a, tel.32 32 
48 261. Punkt czynny w pon. - godz. 14:00-18:00, wt. - godz. 11:00-
15:00, śr. - godz. 9:00-13:00, czw. - godz. 9:00-13:00 pt. - godz. 
9:00-13:00.

PUNKT NIEODPŁATNEGO PORADNICTWA 
OBYWATELSKIEGO

Powiatowy Urząd Pracy w Mikołowie z siedzibą w Łaziskach Gór-
nych, ul. Chopina 8, 43-170 Łaziska Górne w pon. - godz. 9:00-13:00, 
wt. - godz. 8:00-12:00, śr. - godz. 8:00-12:00, czw. - godz. 8:00-12:00, 
pt. - godz. 8:00-12:00. 

ZADZWOŃ 32 32 48 261

Uczestniczyły w nim za-
równo osoby niepełnospraw-
ne i ich rodziny, jak również 
przedstawiciele stowarzy-
szeń i fundacji, szkół i warsz-
tatów terapii zajęciowej, do-
mów pomocy społecznej, 
ośrodków, w których takie 
osoby przebywają. 

Zaproszenie przyjęły rów-
nież władze powiatu oraz gmin 

go tworzących, radni, pracow-
nicy urzędów gmin i jednostek 
organizacyjnych powiatu, któ-
rzy osobiście mogli przekonać 
się, czym dla osoby na wóz-
ku jest wjazd na chodnik, czy 
przejście przez jezdnię dla 
osoby niewidomej, której jedy-
nym wsparciem jest biała la-
ska, dając osobom sprawnym 
chociaż przez chwilę możli-

wość poczucia z czym zmaga-
ją się one na co dzień.

Tego dnia osoby niepełno-
sprawne reprezentujące różne 
środowiska przybliżyły czym 
się zajmują i komu pomaga-
ją, a także podzieliły się swo-
imi spostrzeżeniami dotyczą-
cymi problemów, z którymi ich 
środowiska muszą się borykać. 
Artystycznie dzień ten uświetni-
li uczniowie Zespołu Szkół nr 2  
Specjalnych w Mikołowie oraz 
przygotowali ciastka, którymi 
mogli częstować się uczestni-
cy Dnia Osób Niepełnospraw-
nych.

Starostwo zawarło 28 grudnia 2018 
roku roczną umowę z lekarzem 
z powiatu mikołowskiego. Dzię-

ki niej uniknie się sytuacji, w której 
brak było możliwości wystawienia na 
terenie naszego powiatu karty zgonu 
przez lekarza rodzinnego lub leczące-
go zmarłego w ostatniej chorobie. 

Obecnie lekarz, któremu powierzo-
no obowiązki powiatowego koronera zo-

bowiązany jest do stwierdzenia zgonu, 
ustalenia jego przyczyny oraz wystawie-
nia karty zgonu osobom zmarłym w sy-
tuacjach, o których mowa w art. 11 ust. 2 
ustawy z dnia 31 stycznia 1959r. o cmenta-
rzach i chowaniu zmarłych (tekst jednolity 
(Dz. U. z 2017 poz. 912 j.t.). 

Usługi będą realizowane w granicach 
administracyjnych Powiatu Mikołowskie-
go. Umowa dotyczy jedynie przypad-
ków, gdy funkcjonariusz policji, będący 

na miejscu, w którym znajdują się zwło-
ki, nie może ustalić lekarza podstawowej 
opieki zdrowotnej sprawującego opiekę 
medyczną nad zmarłym lub lekarza le-
czącego zmarłego w ostatniej chorobie. 
Umowa nie obejmuje sytuacji, w której za-
chodzi uzasadnione podejrzenie, że przy-
czyną zgonu było przestępstwo. W takim 
przypadku kartę zgonu wystawia lekarz, 
który na zlecenie sądu lub prokuratora 
dokonał oględzin zwłok lub sekcji zwłok. 

N ieodśnieżone drogi czy oblodzone chodniki to częsty 
obrazek o tej porze roku. Warto więc wiedzieć, kto 
odpowiada za zimowe utrzymanie dróg i chodników. 

Za przejezdność dróg powiatowych na terenie wszyst-
kich pięciu gmin powiatu mikołowskiego odpowiada SAKEM/ 
COMPLEX S.C tel.: 577 621 212 i 660 764 079. W przypad-
ku chodników w Mikołowie za ich odśnieżanie przy drogach po-

wiatowych odpowiada firma SAKEM tel.: 577 621 212, w przy- 
padku Łazisk Górnych, Orzesza i Wyr jest to COMPLEX S.C  
tel.: 660 764 079, zaś obaj ci wykonawcy odpowiadają za stan 
chodników na terenie Ornontowic. Dodatkowo mieszkańcy mogą 
uzyskać pomoc dyspozytorów PCZK. Osoby te pełnią służbę 
przez całą dobę przyjmując zgłoszenia pod numerami telefonów:  
(32) 326 04 30, 798 717 178, Tel./faks (32) 326 04 33, 
e-mail: pczk@mikolow.starostwo.gov.pl.

Nieodpłatne 
poradnictwo 
obywatelskie i prawne

Akcja zima w powiecie mikołowskim

Jest umowa z koronerem!

Dla niepełnosprawnych 
i seniorów

MIROSŁAW DUŻY
starosta mikołowski

Problemy te są mi bliskie, 
bowiem w mojej rodzinie 
jest niepełnosprawna osoba.  
W najbliższym czasie powo-
łany zostanie w starostwie 
powiatowym specjalista ds. 
osób niepełnosprawnych,  
a także specjalista ds. poli-
tyki senioralnej. Dzięki cze-
mu będzie można w lepszy 
sposób rozpoznać potrzeby 
tych środowisk.

Podobnie jak w latach po-
przednich również w tym 
roku w Sali Obsługi Intere-
santa starostwa dwa razy  
w miesiącu pełnione będą dy-
żury Powiatowego Zespołu 
do spraw Orzekania o Nie-
pełnosprawności w Rybni-
ku. Jednym z moich priory-
tetów jest ułatwienie dostę-
pu mieszkańców do pracow-
ników starostwa. Dotyczy to 
również osób, które czy to ze 
względu na wiek czy niepeł-
nosprawność mają problem 
z poruszaniem się. W tej ka-
dencji planuję budowę windy 
w siedzibie starostwa, któ-
ra ułatwi niepełnosprawnym 
poruszanie się po budynku.

Prezentacja Fundacji Aktywnej Rehabilitacji.

13 grudnia w rocznicę podpisania Kon-
wencji Praw Osób Niepełnospraw-
nych ONZ w mikołowskim domu kul-

tury zorganizowano obchody Dnia Osób Nie-
pełnosprawnych. 

W ubiegłym roku dwukrotnie pisaliśmy o skandalicznych sytuacjach w powiecie 
mikołowskim, kiedy rodziny zmarłych nie mogły doczekać się na lekarza,  
który przyjedzie i stwierdzi zgon. Ten problem należy już do przeszłości.  



Zdecydowanie największą 
zapowiadaną w 2018r. 
inwestycją była budowa 
centrum przesiadkowego.

Trwa realizacja jej pierwszego eta-
pu. Zakres zadania jest dużo szerszy 
niż wskazywałaby na to jego nazwa. 
Przede wszystkim zmieni się jakość 
podróżowania mikołowian, ale dodat-
kowo przyniesie daleko idące zmiany 

w układzie drogowym centrum mia-
sta. Widać - i to dosłownie - jak inwe-
stycja się rozwija. Od ul. Waryńskie-
go budowany jest łącznik do ul. Ko-
lejowej. Będzie to dodatkowa droga 
łącząca centrum miasta z Retą. Połą-
czenie to będzie odbierało część ru-
chu drogowego z korkującej się w go-
dzinach szczytu ul. Prusa. W tym roku 
przy łączniku ma powstać parking 
centrum przesiadkowego na ponad 
200 pojazdów. 

Z ust włodarzy padały  
w ubiegłym roku obietnice 
dotyczące przebudowy  
ul. Dzieńdziela.

Co zostało zrobione? Poza drob-
nymi pracami przewidzianymi na 
wiosnę, wszystko. Droga została 
przebudowana. Dziś na Dzieńdzie-
la kierowcy nie muszą już wjeżdżać  
w zatoczkę, by mogli bezpiecznie 
się minąć. Ulica została znacząco 
poszerzona (z 4,5m do 7m). Na od-
cinku ok. kilometra położony jest 
całkiem nowy asfalt, wykonane są 
chodniki, pas dla rowerów, odwod-
nienie. Realizacja zadania otwiera 
drogę do kolejnych przebudów ulic 
prostopadłych do Dzieńdziela. To 
plany na ten rok i kolejne lata. 

Zupełnie nowe  
oblicze zyskała także  
ul. Szafranka. 

Na wzór zachodnioeuropejskich cią-
gów pieszo-jezdnych zamieniono ją  
w tzw. „woonerf”. Ułożona tam mozai-
ka tworzy taki sam wzór jak na rynku. 

Nowe nawierzchnie zyskały ulice Ko-
walska i Wiejska, rozpoczęto remont na 
ul. Kosów. Powstały też nowe miejsca 
parkingowe m.in. przy ul. Bluszcza, na 
os. Słowackiego, przy ul. Krawczyka, 
ul. Dąbrowskiego i przy Starej Drodze.

Burmistrzowie 
zapowiadali duży projekt 
termomodernizacyjny.

Obietnica została spełniona. Docie-
plenie i nowe elewacje w minionej ka-
dencji otrzymało już łącznie ok. 50 bu-
dynków. To rzeczywiście imponująca 
liczba. Osiedle Mickiewicza właściwie 
w całości zmieniło wizerunek. W ostat-

nim roku do tej grupy dołączyły bu-
dynki przy Prusa 5, Podleskiej 60, Mic-
kiewicza 24, rozpoczęła się także dłu-

go oczekiwana termomodernizacja bu-
dynków przy Starej Drodze. 

Nie sposób pominąć  
tu także inwestycji  
w budownictwo 
komunalne.

To obszar, w którym przez lata w Mi-
kołowie nic się nie działo. W 2018 roku 
- zgodnie z obietnicami - przekazano 
do użytku kolejne 16 mieszkań. Wybu-
dowano je na Nowym Świecie. Projekt 
również był dofinansowany ze środków 
zewnętrznych. Ponadto miasto prowa-
dzi rewitalizację czterech kamienic,  
a także remont generalny budynku przy 
ul. Wyszyńskiego 5. Tu także powstaną 
nowe mieszkania. 

Kolejny obszar, w którym 
składane były obietnice, 
to rekreacja. 

O co zatem Mikołów stał się bogat-
szy? W marcu otwarto boisko wielo-
funkcyjne w Bujakowie. Gdy na fejs-
buku opublikowano pierwsze zdję-
cia robione z drona, mieszkańcy py-
tali czy to wizualizacja czy faktyczny 
obiekt. Pod koniec roku podobne bo-
isko zaczęto budować przy ul. Zielo-
nej na Recie. Gdy tylko pogoda po-
zwoli, realizowane będą prace wy-
kończeniowe. 

W październiku przy ul. Grażyńskie-
go oddano do użytku pumptrack dla 
rowerzystów i rolkarzy. W ramach bu-
dżetu obywatelskiego wykonano wie-
le projektów polegających na budowie 
placów zabaw, ich powiększeniu bądź 
budowie siłowni na wolnym powietrzu. 
Wyremontowano wnętrze budynku przy 

AKSie, rozpoczął się także remont bu-
dynku gospodarczego klubu piłkar-
skiego Orzeł Mokre. 

A co z ekologią  
w „Ogrodzie życia”, czy 
to zapomniany obszar? 
Bynajmniej.

Wyżej była już mowa o termomo-
dernizacjach. W 2018 roku urząd re-
alizował projekt polegający na monta-
żu paneli fotowoltaicznych dla ok. 170 
gospodarstw domowych w mieście 
(projekt prowadzony był przy wspar-
ciu z funduszy unijnych). Przetwarza-
ją one energię słoneczną na elektrycz-
ną. Można było uzyskać dopłatę na wy-
mianę pieca grzewczego na bardziej 
ekologiczne modele. Kontynuowana 
była akcja sadzenia nowych drzew, wy-
piękniały miejskie skwery, m.in. przy  
pl. Karpeckiego, ul. Więcka czy Okrzei. 
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MATEUSZ HANDEL
Zastępca Burmistrza Mikołowa

Ubiegły rok był rekordowy, jeśli 
chodzi o liczbę inwestycji i kwotę 
na nie przekazaną. To duży sukces 
nie tylko nasz jako włodarzy, ale 
wszystkich osób zaangażowanych 
w cały ten proces. Efekt końcowy, 
czyli to, co służy później mieszkań-
com jest poprzedzone miesiącami 
prac, uzgodnień, planowania, apli-
kowania o środki zewnętrzne itd. 
Tak wysoki wskaźnik wykonania 
inwestycji czyli realizacji założo-
nych wcześniej planów jest powo-
dem do dumy, szczególnie biorąc 
pod uwagę okoliczności i dzisiejsze 
realia rynku, na którym brakuje wy-
konawców. Z tego powodu nieste-
ty wiele samorządów musi ze swo-
ich wcześniejszych zapowiedzi re-
zygnować. Nam w Mikołowie udało 
się najpierw ustabilizować budżet 
miejski, a następnie pozyskać rze-
telnych wykonawców robót. Chcę 
podkreślić, że w kolejnych latach 
nie zamierzamy zwalniać tem-
pa, wiemy bowiem jak ważne jest 
dla mieszkańców, by poziom życia  
w Mikołowie regularnie się podnosił 
i by było to dobre miejsce do życia.

GAZETA  SAMORZĄDOWA

STANISŁAW PIECHULA 
burmistrz Mikołowa

Realizacja zadań termomoderni-
zacyjnych oprócz waloru estetycz-
nego i ekonomicznego, ma również 
wymiar ekologiczny. Dzięki ocieple-
niu elewacji, na ogrzanie budynków 
zużywana będzie teraz mniejsza 
ilość paliwa. Warto zaznaczyć rów-
nież, że na inwestycje termomoder-
nizacyjne pozyskaliśmy szereg do-
finansowań zewnętrznych. To bar-
dzo istotna wiadomość dla miesz-
kańców, bowiem dzięki temu więcej 
środków na inne zadania pozostaje 
w naszym miejskim budżecie. 

To był rok inwestycji
W ubiegłym roku w Mikołowie wiele mówiło się o tym, że 2018 to rok rekordowych inwestycji. 
Imponująca była zarówno przeznaczona na ten cel kwota (ponad 35 mln zł), liczba inwestycji oraz 
ich zróżnicowanie. Sprawdźmy zatem, jak wypadły obietnice i ile z planów udało się zrealizować. 

Ul. Dzieńdziela

Centrum przesiadkowe

Ul. Podleska 60

Pl. Karpeckiego

Boisko w Bujakowie
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- Kiedy rozmawialiśmy na 
początku ubiegłego roku mó-
wiliśmy, że samorządom nie 
po drodze z polityką. Ta zasa-
da jest dalej aktualna?

- Mówiłem o tym nie tylko 
na początku ubiegłego roku. 
Mówiłem o tym, we wszyst-
kich kampaniach i tym kieru-
ję się jako burmistrz. Małe oj-
czyzny, miasta powinny być na-
prawdę samorządne, z dużymi 
kompetencjami, a nie tylko li-
stą zadań do wykonania. Mamy 
rok wyborów do Parlamentu 
Europejskiego, a także Sejmu  
i Senatu. Rozkręca się festiwal 
obietnic, ale niestety samorzą-
dów nie ma na liście „dobrych 
zmian”. Jeżeli są zmiany, to tyl-
ko na gorsze.

- Państwo przykręca samo-
rządom śrubę?

- Ta śruba jest dokręcana  
w takim tempie, że wkrótce 
zabraknie w niej gwintu. Do-
chody samorządów nie rosną,  
a wciąż przybywa nam obo-
wiązków, które musimy finan-
sować i realizować, choć są to 
zadania państwa.

 
- Zawsze oświata była 

sztandarowym przykładem 
na „zbójecką” politykę pań-
stwa wobec samorządów.

- I tak jest nadal. W tym roku 
wydamy na oświatę około  
35 mln zł. Dla Łazisk Górnych 
rządowa subwencja na edu-
kację, która jest podobno pań-
stwowa, wynosi 15 mln zł. Bra-
kujące 20 mln zł musimy wy-
dać z budżetu miasta. Państwo 
z premedytacją stawia samo-
rządy pod ścianą, bo wie, że 
zmuszeni będziemy znaleźć te 
pieniądze. Nie możemy prze-
cież uczniom i nauczycielom 
powiedzieć w połowie roku:  
a teraz idźcie na beztermino-
we wakacje. 

- A inne przykłady?
- Jest ich naprawdę dużo. 

Chociażby kwestia śmieci. Ro-
sną narzucane przez rząd opła-
ty za składowanie odpadów. Te 
podwyżki wynikają z tego, że 
państwo nie radzi sobie z prze-
twarzaniem i recyclingiem se-
gregowanych śmieci. Wzrost 
cen odbija się na samorządach, 
które gimnastykują się, aby nie 
obciążać podwyżkami miesz-
kańców, a jeśli to zrobić to  
w minimalny sposób.

- Ile za odbiór segregowa-
nych śmieci zapłaci w tym 
roku mieszkaniec Łazisk 
Górnych?

- 16 zł w przypadku odpa-
dów segregowanych, choć to 
nie jest cena rynkowa. Rozma-
wiałem niedawno na ten te-
mat w gronie ludzi, którzy są 
fachowcami w tej branży. Ich 
zdaniem, w Łaziskach Górnych 
cena za odbiór segregowa-
nych śmieci powinna wynosić  
21-22 zł. My będziemy się sta-
rali utrzymać 16 zł za odpa-
dy segregowane, ale koniecz-
ne jest zaangażowanie miesz-
kańców, czyli domowe wła-
ściwe segregowanie. To nie 
jest nasze widzimisię. W 2019 
roku wymagany do osiągnię-
cia poziom zbiórki odpadów 
PMTS (papieru, metalu, two-
rzyw sztucznych i szkła) wyno-
si aż 40% (obecnie udaje nam 
się osiągnąć nieco ponad wy-
magane w 2018 roku 30%). Je-
śli nie dojdziemy do tego po-
ziomu, miastu grożą olbrzymie 
kary finansowe za każdą tonę 
odpadów brakującą do jego 
osiągnięcia. To nie był nasz 
wymysł, ale polityka centralna, 
która w ten sposób przekłada 
się na naszą codzienność. 

- Przejdźmy do przyjem-
niejszych spraw. Opadły już 

wyborcze emocje, teraz nad-
szedł czas na realizację obiet-
nic, które złożył Pan podczas 
kampanii.

- Przygotowaliśmy dobry, 
realistyczny plan, który zre-
alizujemy podczas tej kaden-
cji. Nie obiecywaliśmy gru-
szek na wierzbie. Dobrze  
znamy potrzeby mieszkańców  
i zdajemy też sobie sprawę  
z finansowych możliwości mia-
sta. Cieszę się, że w realizację 
tego dobrego planu dla nasze-
go miasta włączyli się wszy-
scy radni. To bardzo budujące 
i dziękuję im za to.

- Wśród obietnic pojawiła 
się, m.in. budowa ciągu pie-
szo-rowerowego od os. Zoś-
ka do ul. Pięknej.

- To zadanie zrealizujemy 
jeszcze w tym roku. Powstanie 
szlak komunikacyjny łączą-
cy centrum z dzielnicą Bra-
da. W tej okolicy powstaje co-
raz więcej domów, a skrót na 
Bradę będzie bardzo urokliwy. 
Otworzy się perspektywa ko-
lejnego miejsca rekreacyjne-
go, które łaziszczanie bardzo 
doceniają. 

- Co z parkingami? Takie 
postulaty też pojawiły się 
podczas kampanii.

- Na pewno powstanie par-
king przy ul. Wyszyńskiego  
w Łaziskach Górnych w rejonie 
kościoła pod wezwaniem Mę-
czeństwa św. Jana Chrzcicie-
la. Podobną inwestycję zapla-
nowaliśmy w pobliżu kościo-
ła w Łaziskach Dolnych. Tuż 
obok powstanie strefa zabawo-
wo-sportowo-rekreacyjna z no-
woczesnym placem zabaw dla 
dzieci w różnym wieku i siłow-
nią zewnętrzną. O taką prze-
strzeń mieszkańcy Łazisk Dol-
nych też się upominali i w tym 
roku ta prośba zostanie zreali-
zowana.

- Na co jeszcze mogą li-
czyć mieszkańcy?

- Chcemy przeprowadzić 
pierwszy etap modernizacji  
budynku biblioteki. Miesz-
kańców powinna też zaintere-
sować informacja o planach 
utworzenia w Łaziskach Śred-
nich Dziennego Domu Senio-
ra. To jest odpowiedź na wy-
zwania naszych czasów. Przy-
bywa osób starszych, któ-
rym trzeba zapewnić możli-
wość spędzenia wolnego cza-
su i połączyć to w miarę moż-
liwości z ofertą rehabilitacyj-
no-terapeutyczną. Na potrze-
by Domu chcemy przebudo-
wać budynek przy ul. Wyszyń-
skiego 8. Powstanie tam dzie-
więć pomieszczeń, które będą 
służyć naszym seniorom. Bę-

dziemy też kontynuować pro-
ces termomodernizacji budyn-
ków użyteczności publicznej. 
Oprócz szkół podstawowych 
nr 1 i 5 wyremontujemy budy-

nek Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Łaziskach Dolnych.

- Od lat wizytówką Łazisk 
Górnych są inwestycje w bazę 
rekreacyjną - sportową. Cze-
go można się spodziewać  
w tym roku?

- Chcemy zająć się „Żabką”. 
W planie jest, m.in. moderniza-
cja systemu uzdatniania wody  
i sterowania atrakcjami base-
nowymi.

- Od roku Łaziska Górne 
należą do Metropolii. Jak wy-
gląda bilans zysków i strat.

- Strat nie ma żadnych. Utwo-
rzenie Metropolii to moim zda-

niem jeden z najlepszych po-
mysłów, jakie narodziły się  
w naszym regionie w czasach 
demokratycznej Polski. Dzię-
ki Funduszowi Solidarności sfi-
nansowaliśmy w ubiegłym roku 
budowę Centrum Frajdy, ale to 
nie jest jedyna korzyść. Naj-
większym zyskiem dla Miasta 
jest udział w projektach, któ-
re podnoszą jakość i komfort 
życia mieszkańców. Udało się 
wprowadzić bezpłatny bilet dla 

uczniów, a w planach jest upo-
rządkowanie komunikacji pu-
blicznej. Jeżeli uda się to zre-
alizować, a do tego rozbudo-
wać i unowocześnić połącze-

nia kolejowe, Metropolia celu-
jąco zda egzamin, a to pozwa-
la mieć nadzieję na skutecz-
ne zmierzenie się z kolejnymi 
wyzwaniami: polityką śmiecio-
wą, inwestycjami drogowymi, 
wspólną strategią promocyjną. 
Wyzwań jest dużo, ale tu można 
z optymizmem patrzeć w przy-
szłość.

- Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał: Jerzy Filar

Realizujemy dobry plan dla miasta
Rozmowa z ALEKSANDREM WYRĄ, burmistrzem Łazisk Górnych

Przygotowaliśmy dobry, 
realistyczny plan, który 
zrealizujemy podczas tej 
kadencji. Nie obiecywaliśmy 
gruszek na wierzbie.
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18 października Miasto pod-
pisało umowę z Urzędem 
Marszałkowskim w Kato-

wicach na dofinansowanie w kwocie 
16 mln zł budowy nowej oczyszczal-
ni ścieków w Zawiści przy ul. Central-

nej. To jedna z największych inwestycji  
w historii Orzesza obejmująca:
• budowę nowoczesnej oczyszczalni 

w Zawiści;
• budowę kolektora tłocznego ze śród-

mieścia do nowej oczyszczalni.

Realizacja tego zadania pozwoli na 
dalsze uporządkowanie gospodarki 
ściekowej w kolejnych rejonach mia-
sta. Szacowany koszt inwestycji to po-
nad 20 mln zł, a przewidywany czas jej 
realizacji to 2 lata.

Burmistrz Miasta Orzesze Mirosław Blaski przekazuje gratulacje oraz słowa 
uznania dla Wiktorii Lang, dziewięcioletniej mieszkanki Orzesza-Gardawic, 
która została Mistrzynią Świata w Akrobatyce Powietrznej 2018 w Pradze.

„Jestem dumny, że mieszkanka Orzesza odniosła tak wspaniały sukces, któ-
ry stanowi chlubę i dumę naszego Miasta. Życzę kolejnych sukcesów oraz 
wiele pomyślności w realizacji założonych celów i zamierzeń.”

Na III Sesji Rady Miejskiej kadencji 2018-2023 uchwalony został budżet 
na rok 2019. Radni jednogłośnie przyjęli przedłożony przez burmi-
strza projekt budżetu, w którym zaplanowano:

• dochody w wysokości 100.877.482,00 zł,
• wydatki w wysokości 105.461.450,00 zł,
• deficyt w wysokości 4.583.968,00 zł sfinansowany przychodami pochodzący-

mi z kredytu.
Do najważniejszych zadań inwestycyjnych zaplanowanych do realizacji w roku 

2019 należą:
• budowa oczyszczalni ścieków oraz kolektora tłocznego ze śródmieścia do nowej 

oczyszczalni w Zawiści,
• budowa przedszkola w Jaśkowicach,
• budowa centrum przesiadkowego przy Dworcu Głównym w Orzeszu,
• budowa wielofunkcyjnych szkolnych boisk sportowych w Mościskach, Woszczy-

cach i Zgoniu,
• budowa zaplecza sanitarno-szatniowego przy stadionie miejskim w Orzeszu.

W 2019r. Miasto Orzesze na zadania inwestycyjne zamierza 
przeznaczyć prawie 20 mln zł.

Zakończono prace projektowe no-
wego przedszkola w Jaśkowi-
cach wraz z placem zabaw. Przy-

pomnijmy, że 5-oddziałowe przedszkole 
ma być połączone z istniejącym budyn-
kiem tamtejszej szkoły, a przed placów-
ką zaprojektowano stworzenie dodatko-
wych 10 miejsc postojowych. Aktualnie 
trwa procedura uzyskania pozwolenia 
na budowę, by wraz z początkiem 2019r. 
uruchomić przetarg, wybrać wykonaw-
cę i na wiosnę rozpocząć budowę.

Burmistrz Miasta Orzesze infor-
muje, że od 1 stycznia 2019r 
weszła w życie istotna zmia-

na w ustawie z dnia 5 grudnia 2014r 
o Karcie Dużej Rodziny. Od tego dnia  
o przyznanie Karty Dużej Rodziny 
mogą ubiegać się również rodzice  
i małżonkowie rodziców, którzy kie-
dykolwiek posiadali na utrzymaniu 
co najmniej troje dzieci, bez względu 

na wiek tych dzieci w chwili składa-
nia wniosku.

Nowy formularz wniosku o przy-
znanie Karty Dużej Rodziny lub wy-
danie jej duplikatu, a także nowe for-
mularze załączników do tego wnio-
sku są dostępne w Urzędzie Miej-
skim w Orzeszu (pokój nr 5), a tak-
że w Biuletynie Informacji Publicznej  
od dnia 2 stycznia 2019r.

Wydział Edukacji Urzędu Miej-
skiego Orzesze informuje, 
że rekrutacja do orzeskich 

przedszkoli i oddziałów przedszkol-
nych przy szkołach podstawowych na 
rok szkolny 2019/2020 odbędzie się 
w terminie od 14 do 25 stycznia 
2019r. W rekrutacji mogą brać udział 
dzieci z roczników 2013-2016.

Jednocześnie Rodzicom dzieci  
uczęszczających do przedszkoli  

w obecnym roku szkolnym przypo-
minamy o konieczności złożenia  
w przedszkolu, do którego dziecko 
uczęszcza, deklaracji woli kontynu-
acji edukacji przedszkolnej w tymże 
przedszkolu.

Deklarację należy złożyć  
w terminie od 7 do 11 stycznia 
2019r. Nie złożenie deklaracji w ter-
minie oznacza rezygnację z miejsca  
w przedszkolu.

Wnioski o przyznanie nagrody 
sportowej za osiągnięcie wy-
sokich wyników sportowych 

w roku 2018 we współzawodnictwie 

międzynarodowym lub krajowym, nale-
ży składać w Biurze Podawczym Urzę-
du Miejskiego Orzesze w terminie od 
02 stycznia 2019r. do 30 stycznia 2019r.

19 grudnia w Miejskim Żłob-
ku w Orzeszu do stajen-
ki przybyła Maryja z Jó-

zefem, aniołowie, pasterze… Przyby-
li także zaproszeni goście: przedsta-
wiciele władz miasta Orzesze, rodzi-
ce i rodzeństwo maluchów. A wszytko 
to za sprawą małych artystów, którzy 
wprowadzili nas w świąteczny nastrój 

przepięknym występem Jasełkowym. 
Pierwszy występ sceniczny dzieci  
z Miejskiego Żłobka wyczekiwany był 
zarówno przez rodziców, jak i wszyst-
kich pracowników Żłobka. Dzieci sta-
nęły na wysokości zadania, a wzru-
szenie widać było na twarzach zatro-

skanych rodziców. Tego dnia Żłobek 
został oficjalnie otwarty. Uroczystego 
przecięcia wstęgi dokonał Burmistrz 
Miasta Orzesze, Przewodniczący i Za-
stępca Przewodniczącego Rady Miej-
skiej oraz Dyrektor Miejskiego Żłobka 
w Orzeszu.

28 grudnia 2018r., o godz. 11 dokonano uroczyste-
go otwarcia Klubu Seniora w Orzeszu Jaśkowi-
cach. Symbolicznego przecięcia wstęgi dokona-

li przedstawiciele Miasta Orzesze, Rady Miejskiej i orzescy 
seniorzy. Klub mieści się obok sali widowiskowej w Orze-
szu - Jaśkowicach przy ul. Fabrycznej 1. Na remont klubu 
uzyskano dofinansowanie w wys. 150 tys. zł z programu rzą-
dowego „ Senior+”. Jest on dostosowany do potrzeb i moż-
liwości osób niepełnosprawnych. Wydzielone jest jedno po-
mieszczenie pełniące funkcję sali spotkań, aneks kuchen-
ny stanowi dobrą bazę do przygotowania ciepłych napojów, 
przekąsek, wydzielono miejsce na szatnię. Wyremontowa-

no dwie łazienki: dla kobiet, mężczyzn oraz osób niepełno-
sprawnych. 

Z przygotowywanej oferty mogą skorzystać seniorzy  
60 + nieaktywni zawodowo. Proponowana jest szeroka gama 
aktywizacji: w zakresie ruchowym(np. ćwiczenia ogólno-
usprawniające), edukacyjnym (np. praca z komputerem, in-
ternet), kulturalnym (np. wyjazd do kina, teatru), rekreacyj-
nym (np. aktywny wypoczynek na świeżym powietrzu, aktyw-
ności umysłowe), opiekuńczym (np. pomoc w rozwiązywaniu 
problemów dnia codziennego). Każdy będzie mógł rozwijać 
swoje pasje. Uczestnictwo w klubie będzie bezpłatne.

Prowadzenie klubu zostało powierzone Miejskiemu 
Ośrodkowi Pomocy Społecznej, który zajmie się zatrud-
nieniem specjalistów do prowadzenia zajęć. Uczestnictwo  
w Klubie Seniora jest związane z uzyskaniem skierowania  
z MOPS Orzesze. Zapraszamy osoby chętne do zapisu na li-
stę, kontakt pod nr tel. (32) 2215-520.

Miasto Orzesze w 2019r. planuje 
udzielić pomocy finansowej Po-

wiatowi Mikołowskiemu na zadanie: 
„Przebudowa ul. Żorskiej w Orzeszu”  
w wysokości 1 miliona zł.

W Nowym 2019 Roku 
Burmistrz Miasta Orzesze 
Mirosław Blaski 
składa wszystkim 
Czytelnikom  
najserdeczniejsze 
życzenia zdrowia, 
spełnienia marzeń 
i wszelkiej pomyślności. 

Budowa przedszkola w Jaśkowicach

Uchwalenie budżetu na 2019r.

Nagrody sportowe 
Burmistrza Miasta

Rekrutacja do przedszkoli 
na rok szkolny 2019/2020

Ważna zmiana 
w Karcie Dużej Rodziny

Otwarcie Klubu Seniora w Orzeszu

Budowa nowej oczyszczalni ścieków w Zawiści

Gratulacje Dotacja na 
przebudowę 
ul. Żorskiej

Jasełka w miejskim żłobku

Dofinasowanie realizacji zadania w ramach programu wieloletniego  
„Senior +” na lata 2015-2020 (edycja 2018) Moduł I - Utworzenie Klubu „Senior +” 

w Orzeszu-Jaśkowicach przy ul. Fabrycznej 1
Ministerstwo Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej



GAZETA  SAMORZĄDOWA

- Przed wyborami sporo mówiło się o remon-
cie kluczowej dla gminy Wyry drogi nr 928. In-
westycję miał sfinansować Urząd Marszałkow-
ski Województwa Śląskiego, ale nic się nie 
dzieje. Dlaczego remont został wstrzymamy?

- Przede wszystkim chciałabym wskazać, że 
droga nr 928 to ul. Pszczyńska, biegnąca od Miko-
łowa do Kobióra. Jest to droga wojewódzka, którą 
zarządza Województwo Śląskie. Różnie się mówi 
o przyczynach wstrzymania remontu ul. Pszczyń-
skiej przez Urząd Marszałkowski, ale prawda jest 
taka, że pieniądze zostały przesunięte niestety na 
inną inwestycję. Mam jednak nadzieję, że w tym 
roku prace ruszą. Na przebudowę tej drogi zosta-
ła wykonana przecież cała dokumentacja tech-
niczna, która po pewnym czasie straci ważność. 
Może zmobilizuje to władze województwa i roboty 
ruszą. Czekamy na ten remont, ponieważ warun-
kuje on również nasze działania w zakresie budo-
wy dróg i chodników. Niestety, to jest jedna z ta-
kich rzeczy, co do której można tylko prosić, roz-
mawiać i przekonywać, bo to nie my podejmujemy 
decyzje i nie my finansujemy ten remont. Ja mogę 

tylko obiecać mieszkańcom, że nadal będę inten-
sywnie zabiegać o tę inwestycję. Warto przy tym 
wiedzieć, że to nie jest jedyna inwestycja drogowa 
w naszej gminie, bowiem zamierzamy przebudo-
wać ulice: Tyską, Tęczową, Wagonową. Przy któ-
rych powstaną też trasy rowerowe. Mam nadzieję, 
że wspólnie ze starostwem powiatowym uda się 
nam też wyremontować ul. Rybnicką.

- Udało się uzyskać pieniądze na halę spor-
tową przy szkole w Wyrach…

- O tak, to niewątpliwie sukces. Zewnętrz-
ne wsparcie wynosi blisko 4,9 mln zł. Teraz trze-
ba wszystko przygotować, by ruszyć na wiosnę  
z pracami. Za dwa, trzy lata powinna powstać hala 
i kompleks boisk sportowych. Cały czas inwestu-
jemy w infrastrukturę szkolną i sportową. W Gosty-
ni kończymy przebudowę przedszkola, z czego się 
bardzo cieszę. Przed nami uruchomienie kuchni 
oraz ogrodu zimowego. Natomiast powoli też my-
ślimy o przebudowie kuchni i stołówki w szkole  
w Gostyni, bowiem coraz więcej dzieci korzysta 
nie tylko z obiadów, ale także z opieki świetlicowej. 

- A kanalizacja w Gostyni jest już gotowa?
- Jeszcze nie. Są jeszcze odcinki, gdzie prace 

nie zostały zakończone. Mam nadzieję, że w tej ka-
dencji zakończymy budowę kanalizacji w Gostyni. 
To żmudny proces, bowiem dotacje z zewnątrz po-
krywają tylko część inwestycji. Resztę musimy sfi-
nansować sami lub pozyskiwać np. z obligacji.

- Jak to wpłynie na zadłużenie gminy? 
- Utrzymujemy zadłużenie na bezpiecznym po-

ziomie. Funduszy uzyskanych z obligacji nie prze-

jadamy, ale inwestujemy. Dzięki temu gmina się 
rozwija i przybywa jej mieszkańców. 

- Jako jedyna gmina o charakterze wiejskim  
z powiatu mikołowskiego staliście się człon-
kiem metropolii, co to dało mieszkańcom?

- Dostaliśmy w ubiegłym roku pieniądze na re-
monty dróg i było to 3,5 mln złotych. Nasze dzie-
ci do lat 16 mogą za darmo jeździć komunika-
cją miejską po całej metropolii. Mam też nadzie-
ję, że dzięki wsparciu metropolii uda się w koń-
cu skłonić kolej do uruchomienia połączeń pa-
sażerskich na trasie Orzesze - Tychy. Od kilku 
lat zabiegamy o to, by mieszkańcy Wyr, Łazisk, 
Orzesza mogli przez Tychy, pociągiem szyb-
ko i sprawnie dojechać do Katowic. Chcemy też 
usprawnień w komunikacji. Może wspólny bilet 
autobusowo-kolejowy wpłynie na przyspieszenie 
tego procesu. Trwa on już kilka lat, ale my wciąż 
się nie poddajemy. Zyskaliśmy bardzo wiele na 
włączeniu do metropolii. Staliśmy się częścią du-
żego organizmu, co już procentuje, ale na pewno 
jeszcze bardziej przyczyni się do rozwoju naszej 

gminy. Liczymy też, że uda się zareklamować na-
sze tereny rekreacyjne wśród mieszkańców me-
tropolii, a dotarcie do nich ma ułatwić sieć ście-
żek rowerowych.

- A co z dymiącymi kominami domów jedno-
rodzinnych?

- Teren gminy jest w pełni zgazyfikowany,  
a w większości domów jest gaz. Uczestniczymy  
w wielu programach, które oferują mieszkańcom 
dofinansowanie do wymiany pieców, termomo-
dernizacji czy montażu paneli fotowoltaicznych. 
Jest też teraz program rządowy Czyste powietrze, 
z którego mamy nadzieję i na to liczymy - że sko-
rzysta wielu mieszkańców, a za jakiś czas dzięki 
tym działaniom powinniśmy odczuć poprawę. Ale 
to proces długi, a nie ma co też ukrywać, że wy-
maga zmiany nastawienia poszczególnych miesz-
kańców do uczestnictwa w poszczególnych pro-
gramach i tutaj rola ciągłej edukacji ekologicznej 
wszystkich, którą też staramy się prowadzić. 

- Dziękuje za rozmowę.

Sfinansowano ze środków Gminy Wyry
WYRY 15/gminawyryZachęcamy wszystkich mieszkańców do śledzenia i polubienia fanpage Gminy Wyry na facebooku

E-MOCNI - SZKOLENIA DLA MIESZKAŃCÓW
Gmina Wyry zaprasza na mieszkańców na bezpłatne szkolenia. Każdy może skorzystać z takich szko-

leń, których najbardziej potrzebuje. Do wyboru jest blisko 20 tematów: 

• PRACA I ROZWÓJ ZAWODOWY (jak napisać CV i list motywacyjny, co można zyskać, zakładając profil na 
portalach LinkedIn czy Goldenline);

• RELACJE Z BLISKIMI (jak założyć konto na Facebooku, w jaki sposób sprawdzać oceny dziecka w dzienni-
ku elektronicznym, jak zadbać o bezpieczeństwo swoje oraz rodziny w sieci);

• EDUKACJA (jak wspólnie z innymi zaplanować działania czy stworzyć prezentację, używając konta Go-
ogle);

• ODPOCZYNEK I HOBBY (jak znaleźć ciekawy koncert czy wystawę w swojej okolicy, jak kupować w sieci bi-
lety na spektakle, w jaki sposób legalnie oglądać filmy);

• ZDROWIE (jak zapisać się przez internet do lekarza, jak sprawdzić swoje miejsce w kolejce do sanatorium, 
gdzie w sieci dowiedzieć się więcej o lekach);

• FINANSE (jak przez internet sprawdzić stan konta, zrobić przelew czy założyć lokatę, w jaki sposób płacić 
kartą, jak oszczędzać i kontrolować domowy budżet);

• RELIGIA I POTRZEBY DUCHOWE (jak kontaktować się ze swoją parafią z pomocą internetu, jak korzy-
stać ze stron informacyjnych cmentarzy, jak nawiązać kontakt z grupami zainteresowanymi pielgrzymo-
waniem);

• SPRAWY CODZIENNE (w jaki sposób rozliczyć PIT przez internet, do czego wykorzystywać na co dzień 
dysk Google, jak wysłać list lub paczkę bez odwiedzania poczty);

• ZAANGAŻOWANIE OBYWATELSKIE (skąd czerpać informacje o swojej miejscowości, jak sprawdzić, co ro-
bią posłowie i posłanki wybrani z danego okręgu, w jaki sposób włączyć się w działania organizacji po-
zarządowych).
Szkolenia są polecane są tym, którzy planują zmianę pracy, chcieliby nauczyć się czegoś nowego, mają 

kłopoty z domowymi finansami i dzięki internetowi mogliby zaoszczędzić pieniądze. A także osobom z róż-
nego rodzaju niepełnosprawnościami czy tym, które dotychczas nie korzystały z sieci (dla tych ostatnich 
przeznaczone jest dodatkowe szkolenie „Pierwsze kroki z komputerem”). 

Realizację szkoleń koordynuje Emilia Jegła. - Polecam kontakt mailowy. Wystarczy napisać na adres do-
tacje@wyry.pl. Można też zadzwonić pod nuer Tel.: 32 325 68 13. Umówimy się na spotkanie, podczas któ-
rego przedstawię dokładnie tematykę szkoleń i ustalimy, które z nich będzie rzeczywiście najbardziej po-
trzebne. 

Kolejnym krokiem będzie ustalenie terminów szkoleń (będą zależne m.in. od tego, w jakim tempie będą 
zbierać się grupy szkoleniowe). Poprowadzi je Pani Bogusława Stycz lub Pan Krzysztof Żebracki - trenerzy, 
którzy mają już za sobą intensywne przygotowanie do tego zadania, dzięki warsztatowi w ramach projek-
tu „e-Mocni”. 

Więcej informacji na temat szkoleń: 
www.wyry.pl | www.e-mocni.org.pl | fb.com/emocniPL

Projekt „e-Mocni” jest realizowany ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Programu Operacyjnego 
Polska Cyfrowa. Za jego wdrożenie odpowiada partnerstwo w składzie: Fundacja Aktywizacja (partner wiodący), Fundacja 

Rozwoju Społeczeństwa Informacyjnego, Polski Związek Głuchych Oddział Łódzki oraz Fundacja Instytut Rozwoju Regionalnego. 

Zyskaliśmy bardzo wiele
na włączeniu do metropolii

Rozmowa z BARBARĄ PRASOŁ, Wójtem Gminy Wyry
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Jesteśmy mieszkańcami dzielni-
cy Gronie w Mikołowie. Już w 2000 
roku ustalono plan zagospodarowa-

nia przestrzennego dzielnicy, co spo-
wodowało wzrost zabudowy poszcze-
gólnych ulic, w tym Jaśminów. Jednak 
uchwalenie planu dla dzielnicy miesz-
kaniowej nie zostało odpowiednio zbi-
lansowane inwestycjami gminy Miko-
łów. Największym problemem jest stan 
nawierzchni jezdni ulicy Jaśminów, któ-
ra w obecnym stanie jest zagrożeniem 
dla jej użytkowników. Ta droga stanowi 
JEDYNĄ możliwą komunikację kołową  
i pieszą z centrum miasta. Wzdłuż uli-
cy powstają nowe domy, w większości 
zamieszkane przez rodziny z dziećmi. 

W obliczu braku komunikacyjnych 
alternatyw oraz zaniedbań, zwracamy 
się do Państwa Radnych i Burmistrza 
Miasta Mikołów o zajęcie stanowiska 
wobec tych problemów:
n Piesi mieszkańcy z ulic Jaśminów/

Wrzosowa zmuszeni są przekra-
czać drogę DW928 na skrzyżowa-
niu usytuowanym na oznakowanym 
niebezpiecznym łuku. Piesze prze-
kraczanie ruchliwej drogi DW928  
w tym jedynym legalnym miejscu 
zagraża życiu. 

n Problem stanowi włączanie się do 
ruchu pojazdom z podporządko-
wanych ulic Jaśminów/Wrzosowa 
z/do DW928. Bezpośredni stan dro-
gi na skrzyżowaniu zmusza kierow-
ców do omijania gigantycznych 
wyrw w drodze co zaburza ruch  
i skutecznie rozprasza uwagę kie-
rowców. 

n Nie bez znaczenia jest także usytu-
owanie biurowca firmy SRW oraz 
warsztatu samochodowego, gdzie 
pracownicy i petenci parkują po-
jazdy bezpośrednio przy skrzyżo-
waniu z DW928. Codziennie moż-
na zliczyć tam nawet kilkadziesiąt 
pojazdów zaparkowanych stale  
w godzinach 7:30 - 16:30. Obecnie 

to miejsce wydaje się być nieprzy-
stosowane do prowadzenia takiej 
działalności, a brak wyznaczonych 
miejsc do parkowania wprowadza 
chaos i zagrożenie dla aktywnych 
użytkowników drogi, a także par-
kujących. 

n Nawierzchnia ulicy Jaśminów na-
szpikowana jest ubytkami w jezd-
ni, których nie da się przejechać 
samochodem nie uszkadzając go. 
Nawet niewielki deszcz gromadzi 
w ubytkach wodę, więc materiał 
użyty do budowy drogi jest suk-
cesywnie „wychlapywany” przez 
koła pojazdów powodując, że wy-
rwy sięgają głębokich warstw pod-
budowy drogi przyspieszając jej 
degradację.

n Cykliczne remonty ulicy Jaśminów 
wykonywane przez ZiM nie są  
w stanie przetrwać nawet niewiel-
kiego deszczu. W systemie obo-
wiązków nałożonych na ZiM te na-
prawy mają nazwę „Utrzymanie 
przejezdności dróg gruntowych”, 
co z definicji sugeruje zapewnie-
nie sporadycznego i sezonowego 
dojazdu do pól uprawnych dla ma-
szyn rolniczych, ale nie dojazd sa-
mochodów osobowych do wielu 
posesji mieszkalnych.

n Materiał używany przez ZiM do na-
prawy ulicy Jaśminów jest sukce-
sywnie usuwany z drogi pośred-
nio (koła pojazdów) i bezpośred-
nio (złe ukształtowanie odpływów) 
przez wodę. Problem jest także 
kiedy droga wysycha. Mieszkańcy 
skarżą się na zapylenie powodo-
wane przez pojazdy. 

n Konfrontując obecny szlak jezdni  
z kamieniami granicznymi i oficjal-
nymi mapami geodezyjnymi widać, 
że jezdnia przebiega poza własno-
ścią Gminy Mikołów i nielegal-
nie przebiega po działkach pry-
watnych. Środkowa część ulicy w 
całości wbiega w pole uprawne.  

W czasie uprawy dochodzi do spo-
rów z rolnikiem, który słusznie do-
maga się opuszczenia i zaprzesta-
nia przemieszczania się po jego 
parceli. W czasie ostatniego sezo-
nu jezdnia została zwężona przez 
zaoranie jej części, co niebez-
piecznie ją zwęziło do skrajnego 
minimum. 

n Droga nie pozwala na bezpiecz-
ne mijanie dwóch samochodów. 
Może się to odbyć się tylko przez 
ustąpienie jednego z nich. Nieste-
ty obecna szerokość drogi nie po-
zwala na takie manewry w literze 
prawa, a pas drogowy wyznaczo-
ny i udokumentowany w planie za-
gospodarowania nie został dotych-
czas wykupiony przez gminę i po-
stronni uczestnicy ruchu zmuszeni 
są do wjazdu na parcele prywatne, 
co prowadzi do częstych sporów. 

n Strukturalne zaniedbania i nieumie-
jętnie przeprowadzone remon-
ty ulicy spowodowały powsta-
nie przypadkowych form prze-
mieszczania wody z opadów, która  
w efekcie zalewa domy i podwór-
ka mieszkańców nanosząc nań bu-
dulec z drogi.

n Ulica Jaśminów nie posiada ka-
nalizacji sanitarnej. Mieszkańcy 
mają szamba i oczyszczalnie ście-
ków, które wymagają regularne-
go opróżniania przez wozy sanity-
zacyjne. Jednak obecny stan dro-
gi powoduje, że mieszkańcy spoty-
kają się ze zdecydowaną odmową 
usługi wywozu nieczystości płyn-
nych, ze względu na znaczące ry-
zyko uszkodzenia pojazdu. Istnieje 
uzasadniona obawa, że mieszkań-
cy w obliczu braku alternatywy za-
czną opróżniać fekalia na nieużyt-
kowane tereny. 

n Powstało kilka udokumentowanych 
przypadków uszkodzenia pojaz-
dów w wyniku normalnego użytko-
wania ulicy Jaśminów. 

Do naszej redakcji oraz do burmistrza Mikołowa i części radnych trafił list mieszkańców ulicy 
Jaśminów. Nie tylko proszą, ale żądają aby miasto zajęło się ich problemami. W kolejnym numerze 
opublikujemy stanowisko władz Mikołowa w tej sprawie. Zamieszczamy obszerne fragmenty listu.

Mieszkańcy ul. Jaśminów 

mają dość!

1. Natychmiastowej interwencji ekipy remontującej, gdyż 
użytkowanie drogi staje się niemożliwe, a obecne ubyt-
ki wypełnione wodą powodują jej lawinową dewastację. 

2. Uregulowania jezdni ulicy Jaśminów, aby jej ślad prze-
biegał tylko po bezspornych i własnościowych terenach 
Gminy Mikołów. 

3. Wytyczenia bezpiecznej komunikacji pieszej w tym przej-
ścia przez skrzyżowanie DW928/Jaśminów/Wrzosowa, 
aby dzieci mogły bezpiecznie chodzić do szkół. 

4. Naprawy jezdni drogi zgodnie ze sztuką budowy dróg  
i gwarancją jakości, tak aby droga przetrwała opady desz-
czu i nie pyliła, podczas przepisowego przemieszczania 
pojazdów. 

5. Utrzymanie nawierzchni drogi w stanie pozwalającym 
mieszkańcom na wywóz nieczystości albo  budowę kana-
lizacji sanitarnej lub przejęcia obowiązku wywozu nieczy-
stości przez gminę. 

6. Uregulowanie odpływów wody z drogi w postaci rowów, 
przepustów oraz udrożnienia poboczy, aby woda z opa-
dów nie wchodziła w szkodę mieszkańcom. 

7. Wytyczeniu bezpiecznych stref parkowania dla mieszkań-
ców, pracowników i petentów obecnych firm, aby zacho-
wać bezpieczną komunikację dla pozostałych użytkowni-
ków. 

8. Regularnego kontrolowania i usuwania nadmiarowych 
gałęzi i rozrastającego drzewostanu, aby nie ograniczać 
przepustowości i tak już wąskiej drogi. 

9. Poszerzenie jezdni lub wyznaczeniu tzw. mijanek, aby 
dwa średniej wielkości samochody mogły bezpiecznie 
poruszać się po publicznej jezdni. 

10. Bezwzględnego stosowania ekologicznych procedur zi-
mowego utrzymania drogi, aby zachować jej jakość i nie 
niszczyć środowiska naturalnego, tj. zaprzestania sto-
sowania środków obniżających temperaturę krzepnię-
cia wody oraz nie stosowania soli. Przypominamy, że  
w okolicy znajdują się legalne studnie i inne punkty po-
boru wody. 

11. Oświetlenia ulicy. 
12. Stworzenia planu naprawy, utrzymania i finalnie budowy 

drogi. 
13. Zwolnienie mieszkańców ulicy Jaśminów z opłacania po-

datku od nieruchomości do czasu poczynienia inwesty-
cji potwierdzającej troskę Gminy Mikołów o los mieszkań-
ców ulicy Jaśminów. 

14. Regularnego spotkania przedstawicieli mieszkańców Ja-
śminów z Radnymi i Burmistrzem w celu wymiany wnio-
sków i śledzenia postępów planowania i realizacji planów. 

MIESZKAŃCY JAŚMINOWEJ 
DOMAGAJĄ SIĘ: 

Jezdnia częściowo przebiega poza 
własnością Gminy Mikołów i nielegalnie 
przebiega po działkach prywatnych.
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Metrobilet, czyli wspólny 
bilet na tramwaj, autobus  
i pociąg w metropolii, 

uruchomienie linii autobusowych na 
lotnisko w Pyrzowicach, przejęcie  
z dniem 1 stycznia 2019 roku organi-
zacji transportu zbiorowego. To bez 
wątpienia dobre wiadomości dla 
nas wszystkich pokazujące też sku-
teczność działania GZM. Tym bar-
dziej cieszy zamiar przyjęcia przez 
GZM standardów rowerowych (pro-
jektowanie, dobre praktyki, zaleca-
ne rozwiązania) z intencją, aby obo-
wiązywały we wszystkich gminach 
GZM. W zakończonych w grudniu 
konsultacjach szczegółowych zapi-
sów standardów rowerowych two-
rzonych na bazie starszych doku-
mentów wzięły udział gminy-człon-
kowie GZM, organizacje społeczne  
i rowerowi aktywiści. Jest spo-
ra szansa, że już w najbliższych ty-
godniach Metropolia wyda zalece-
nie stosowania nowych wytycznych 
przy każdej inwestycji dotyczącej 
ruchu rowerowego. Rozwiązania nie 
spełniające wytycznych mogą być 
pomijane przy przyznawaniu dotacji 
na przebudowę dróg z Funduszu So-
lidarności, który w 2019 roku dyspo-
nuje kwotą 23 mln złotych.

Z mikołowskiego 
podwórka…

W ubiegłym roku Mikołów otrzy-
mał z Funduszu Solidarności 2 mln zło-
tych na przebudowę ul. Dzieńdziela. 
Przebudowa dobiega końca, powstał 
oczekiwany przez mieszkańców chod-
nik, który przerobiono na ciąg pieszo- 
rowerowy. Niestety tylko znakami, bo 
o zalecanej w takich przypadkach na-
wierzchni asfaltowej zapomniano, 
znów wygrała betonowa kostka. Szko-
da, że nie pomyślano o przejściach dla 
pieszych i przejazdach dla rowerzy-
stów. Aby legalnie przejechać kilkaset 
metrów tą ulicą trzeba 6 razy zejść z ro-
weru i przeprowadzić go przez boczną 
drogę. W tym roku, po przyjęciu stan-
dardów rowerowych projekt ul. Dzień-
dziela, w obecnym kształcie, nie miał-
by najmniejszych szans na uzyskanie 
dofinansowania z GZM.

W marcu 2018 roku „Nasza Gazeta” 
poruszała temat wniosku o powołanie 

przy burmistrzu Mikołowa społeczne-
go zespołu ds. polityki rowerowej. Po-
mysł mimo szerokiego poparcia nie zy-
skał uznania władz Mikołowa. Szkoda. 
Zespół ds. polityki rowerowej na jed-
nym spotkanku mógłby zająć się nie 
tylko ulicą Dzieńdziela, ale np. również 
budzącym kontrowersje przejazdem 
dla rowerzystów na ulicy Bluszcza. 

W 2016 roku, w II edycji budżetu 
obywatelskiego z Mikołowie jednym  
z dwóch zwycięskich projektów był „Ro-
werowy Mikołów”. Przed głosowaniem 
projekt przeszedł pozytywną weryfika-
cję formalną i merytoryczną, w głosowa-
niu 770 mieszkańców chciało powsta-
nia wiat, stojaków, stacji naprawczych 
i kontrapasów rowerowych. Kontrapa-
sy nie powstaną. Zdaniem Marcina Sto-
kłosy, naczelnika w mikołowskim Urzę-
dzie Miasta: „…budowa kontrapasów 
rowerowych w ramach budżetu obywa-
telskiego, ze względu na wymogi for-
malno-prawne nie może być zrealizo-
wana”. Do takich wniosków urzędnicy 

doszli po dwóch latach od głosowania. 
Co stało się w ciągu dwóch lat, że pro-
jekt z pozytywnie zweryfikowanego stał 
się niemożliwy do realizacji? Co stanie 
się z zaoszczędzonymi w ten sposób kil-
kudziesięcioma tysiącami złotych - nie 
wiadomo. Wiadomo natomiast, że na-
grody finansowe dla urzędników za re-
alizację II edycji budżetu obywatelskie-
go wypłacono dawno temu. 

Sporo jest do zrobienia w Mikoło-
wie w zakresie polityki rowerowej. Ro-
wer to najszybszy środek transportu na 
krótkich dystansach, do tego zdrowy  
i ekologiczny. Kierując rowerem nie tyl-
ko szybko omijamy korki, ale też zo-
stawiając auto w domu przyczyniamy 
się do ich zmniejszenia. W dobie walki  
o czyste powietrze powinno się stawiać 
na ułatwienia dla komunikacji rowero-

wej, czego władze Mikołowa zdają się 
jeszcze nie dostrzegać. W tych okolicz-
nościach działania GZM można odbie-
rać pozytywnie. Niech ktoś z boku po-
każe jak robić, zagrozi wstrzymaniem 
dofinansowania i w ten sposób wymu-
si normalność. W tym roku Metropolia 
planuje zaprojektować pierwszą velo-
stradę (rowerowa autostrada), ma za-
miar wydać 2 mln zł na budowę tras ro-
werowych o znaczeniu ponadgminnym, 
5 mln zł na zorganizowanie systemu wy-
pożyczania rowerów publicznych. Ze 
względu na ogromny rozmiar systemu 
uruchomienie sieci 10 tysięcy rowerów 
planowane jest na 2020 rok. W kwiet-
niu 2018 roku w ankiecie GZM potrze-
by mieszkańców Mikołowa jeśli chodzi  
o „rower metropolitarny” miejscy urzęd-
nicy oszacowali na… 6 do 10 sztuk (!).
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R E K L A M A

- Co daje nam aktualizacja standardów?
- Przede wszystkim ujednolicenie zasad i określenie 

wspólnych standardów, które powinny spełniać drogi ro-
werowe w Górnośląsko-Zagłębiowskiej Metropolii. Mówi-

my o aktualizacji, ponieważ dokument ten powstał w 2016 
roku, gdy trwały jeszcze prace nad utworzeniem Metropo-
lii. Został przygotowany przez ówczesny Górnośląski Zwią-
zek Metropolitalny. Przypomnę, że związek zrzeszał tylko  
14 największych miast z centrum województwa śląskiego, na-
tomiast Metropolia GZM działa na dużo większą skalę - na-
leży do niej 41 miast i gmin. Aktualizacja pozwala rozszerzyć 
obowiązywanie tego dokumentu na wszystkie gminy należą-
ce do Metropolii, a także dostosować do aktualnie obowiązu-
jących przepisów. Nie jest to zatem wydarzenie jednorazowe, 
a element procesu, który ma ciągły charakter.

- Jak ocenia Pan zaangażowanie gmin i strony spo-
łecznej w prace nad aktualizacją standardów?

- Jako bardzo aktywne i niezwykle merytoryczne. To dla 
nas bardzo ważne, aby mieszkańcy, rowerzyści, zgłaszali 
swoje uwagi i propozycje zmian, bo dzięki temu mamy szan-
sę wspólnie znaleźć kompromisowe rozwiązania. W trakcie 
konsultacji „Standardów i wytycznych dla kształtowania infra-
struktury rowerowej” otrzymaliśmy ich ponad 300.

 
- Jakimi narzędziami dysponuje GZM, aby zachęcić 

gminy do przestrzegania standardów?
- Takim narzędziem może być, m.in. stworzenie systemu 

udzielania dopłat, premiującego inwestycje i projekty, które 
będą uwzględniać wspólne zasady oraz standardy dla dróg 
rowerowych.

Rozmowa z MARCINEM DWORAKIEM, 
metropolitalnym oficerem rowerowym

Rowerowa Metropolia

ARTUR WNUK
prezes Stowarzyszenia Reta

 Polityka transportowa jest ważna dla 
 Górnośląsko-Zagłębiowskiej Metropolii 
 (GZM), a rower to niewątpliwie 
 jeden ze środków transportu. Czy na 
 kompleksowym podejściu i integracji 
 transportu skorzystają też rowerzyści? 

6 razy trzeba zejść i wejść na rower, aby legalnie przejechać kilometrowy odcinek ulicy Dzieńdziela w Mikołowie.



Treści zawarte w publikacji nie stanowią 
oficjalnego stanowiska organów 
Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Katowicach.

- Zbudowanie konsensusu na po-
ziomie całego świata, całej ludzko-
ści, to wyzwanie szalenie skompliko-
wane - powiedział w jednym z wywia-
dów Michał Kurtyka, wiceminister śro-
dowiska i prezydent szczytu klimatycz-
nego COP24.

 
Tego wyzwania podjęła 
się Polska, a podpisane 
przez uczestników 
szczytu „porozumienie 
katowickie” to najlepszy 
dowód na to, że konsensus 
na poziomie globalnym 
jest możliwy.
 
Kluczem do sukcesu okazała się so-

lidarność, interpretowana w dwóch, 
podstawowych wymiarach. Jako wspól-
ne, międzynarodowe wyzwanie oraz 
starania, aby troska o lepszy klimat nie 
doprowadziła do degradacji grup spo-
łecznych i zawodowych, regionów,  
a nawet całych krajów. To ważne prze-
słanie dla Unii Europejskiej, która wal-
kę z ociepleniem sprowadziła głów-
nie do eliminacji węgla z gospodar-
ki. Spójrzmy na statystyki. W skali glo-
balnej Unia Europejska odpowiada za 
emisję 11 proc. dwutlenku węgla, Sta-
ny Zjednoczone produkują 15 proc.,  
a mniej więcej połowa trafia do atmos-
fery z Chin, Indii i pozostałych krajów 
tej części Azji. Nawet najbardziej spek-
takularny wysiłek klimatyczny Unii Eu-
ropejskiej nie przyniesie konkretnych 
efektów, jeżeli tym śladem nie pójdzie 
cały świat.

Solidarność, o której 
mówił podczas szczytu 
Prezydent RP Andrzej 
Duda, była nie tylko 
odniesieniem do historii 
Polski, ale także mapą 
drogową dla przyszłości 
świata, przynajmniej 
w jego klimatycznym 
wymiarze. 

W podobnym tonie wypowiadał się 
w Katowicach Antonio Guterres, sekre-
tarz generalny ONZ. Przywódca świata 
podkreślał rolę multilateralizmu, czyli 
koordynowania międzynarodowej po-
lityki.

- Wierzę, że multilateralizm to wła-
ściwa droga, a globalne odpowiedzi 
pozwolą poradzić sobie z wyzwania-
mi. Nie możemy się izolować, wszyst-
ko jest ze sobą powiązane - mówił An-
tonio Guterres.

Podczas katowickiego szczytu dys-
kutowano także o cenie, jaką świat jest 
gotowy zapłacić za naprawę klimat. 
Chodzi przede wszystkim o koszty 
społeczne. W pierwszej połowie grud-
nia, w światowych serwisach domi-
nowały informacje nie tylko z COP24, 
ale także z ulic Paryża i innych francu-
skich miast. Protest „żółtych kamize-
lek” wybuchł, kiedy prezydent Ema-
nuel Macron - w imię promocji zielo-
nej energii - zapowiedział podniesie-
nie akcyzy na paliwo. To jest pytanie, 
z którym musi zmierzyć się Unia Euro-
pejska i generalnie cały świat. Co zro-
bić, aby walka z kryzysem klimatycz-
nym nie wpędziła nas w kryzys spo-
łeczny i gospodarczy?

- Państwa muszą patrzeć na polity-
kę gospodarczą i klimatyczną w spo-
sób realny. Muszą wypośrodkować je, 
aby nie tworzyć zagrożeń dla swoich 
gospodarek, a przez to i społeczeństw 
- mówił prezydent Andrzej Duda, pre-

zentując tezy Śląskiej Deklaracji o So-
lidarnej i Sprawiedliwej Transformacji.

 
Polska, jest krajem, który  
z powodzeniem radzi  
sobie z równoważeniem 
polityki gospodarczej  
i klimatycznej. 

Po transformacji ustrojowej w 1989r. 
dokonaliśmy jednego z największych 
w świecie postępów w dziedzinie efek-
tywnego wykorzystania energii i popra-
wy jakości środowiska. Pamiętajmy, że 
Polska z pięciokrotną nadwyżką wy-
konała swój cel redukcyjny określony  
w protokole z Kioto, zmniejszając krajo-
wą emisję gazów cieplarnianych o ok. 
30 proc. w stosunki do 1989r., jako ro-
ku bazowego. Podczas katowickiego 
szczytu podkreślono kluczową rolę rzą-
dów w kreowaniu racjonalnej i skutecz-
nej polityki klimatycznej. Polska mówiła 
o tym nie tylko, jako organizator COP24, 
ale także, jako kraj, który to zadanie re-
alizuje w praktyce. W tym roku rząd 
Mateusza Morawieckiego uruchomił 
program „Czyste Powietrze”. W ciągu  
10 lat ponad sto miliardów złotych zo-
stanie przeznaczonych na wymianę sys-
temów grzewczych w budynkach indy-
widualnych. Na konferencji klimatycz-
nej w Katowicach także z naszej inicjaty-
wy podjęto kluczową deklarację o Spra-
wiedliwej Transformacji. W jednym zda-
niu można ją zdefiniować, jako ochronę 
klimatu przy jednoczesnym utrzymaniu 
rozwoju gospodarczego i miejsc pracy.

Sprawiedliwa 
transformacja już dzieje 
się na Śląsku. W ubiegłym 
roku rząd przyjął program 
dla tego regionu.
 
Jego kluczowe elementy to: inno-

wacyjność, przedsiębiorczość, kapitał 

ludzki, środowisko, energetyka, a tak-
że poprawa warunków rozwojowych 
miast. W ciągu kilku lat na Śląsk tra-
fi ponad 50 mld zł. W długoterminowej 
perspektywie program ma doprowa-
dzić do zmiany profilu gospodarczego 
regionu i stopniowo zastępować trady-
cyjne sektory gospodarki, takie jak gór-
nictwo i hutnictwo, nowymi przedsię-
wzięciami w sektorach bardziej pro-

duktywnych, innowacyjnych i zaawan-
sowanych technologicznie. Katowice 
przejdą do historii nie tylko jako miej-
sce historycznego szczytu klimatycz-
nego, ale także jako stolica regionu, 
który staje się symbolem wielkiej prze-
miany dokonującej się w Polsce. Po-
zwalającej współkształtować globalną 
politykę ochrony klimatu i wychodzić  
z własnymi, ambitnymi celami.

Na zakończenie COP24 przedstawiciele Funduszu wzięli udział w side 
event „EMAS - in practise”. Wydarzenie to miało na celu przybliżenie istot-
nej roli ekozarządzania i audytu EMAS. Sesja ta została podzielona na dwie 
części: galę wręczenia nagród oraz konferencję.

Zarząd WFOŚiGW - prezes Tomasz Bednarek oraz wiceprezes Adam Le-
wandowski mieli zaszczyt odebrać z rąk Ministra Środowiska Henryka Ko-
walczyka jubileuszowy certyfikat EMAS. To szczególne wyróżnienie, przy-
znawane jest organizacjom najdłużej zarejestrowanym w rejestrze EMAS. 
WFOŚiGW w Katowicach wdrożył system zarządzania środowiskowego 
jako jeden z pierwszych podmiotów w Polsce i znajduje się w rejestrze kra-
jowym od 31.01.2007r.

SYSTEM EKOZARZĄDZANIA I AUDYTU EMAS (ang. Eco-Management and 
Audit Scheme) to system zarządzania środowiskowego, w którym dobrowolnie 
mogą uczestniczyć organizacje (przedsiębiorstwa, instytucje, organizacje, urzę-
dy). Głównym założeniem systemu jest wyróżnienie tych organizacji, które wy-
chodzą poza zakres minimalnej zgodności z przepisami i ciągle doskonalą efekty 
swojej działalności środowiskowej.

W dwutygodniowym szczycie klimatycznym COP24 wzięło udział ponad 21,5 tysiąca 
osób, które reprezentowały prawie 200 państw z całego świata. Wśród uczestników byli 
również członkowie Zarządu WFOŚiGW w Katowicach wraz z delegacją pracowników.

Solidarność dla klimatu
Dzięki Polsce, po raz 
pierwszy z taką mocą 
podkreślono, że wysiłek 
na rzecz ratowania 
klimatu musi mieć 
charakter globalny  
i solidarny. Dotychczas, 
także podczas szczytu 
paryskiego, dyskutowano 
głównie o skutkach 
ocieplenia i metodach 
zapobieżenia katastrofie. 
W Katowicach mówiono 
nie tylko o tym co zrobić, 
ale także jak to zrobić?

Od lewej: minister Henryk 
Kowalczyk, prezes Tomasz 
Bednarek i wiceprezes 
Adam Lewandowski.



Treści zawarte w publikacji nie stanowią 
oficjalnego stanowiska organów 
Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Katowicach.

Smog mocno daje się we znaki mieszkańcom Mikołowa.

Po sześciu miesią-
cach funkcjono-
wania rządowego 

programu „Czyste powietrze” 
czas na pierwsze podsumo-
wania. Eksperci z Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wod-
nej w Katowicach odbyli setki 

spotkań, podczas których in-
formowali mieszkańców, kto 
i na jakich zasadach może 
ubiegać się o dotacje lub po-
życzkę na termomoderniza-
cję, wymianę kotłów grzew-
czych czy montaż ogniw fo-
towoltaicznych. W planach są 
kolejne spotkania informacyj-

ne, bowiem rząd chce, aby  
z programu korzystało jak naj-
więcej ludzi. „Czyste powie-
trze” jest adresowane głów-
nie do osób niezamożnych, 
których nie byłoby stać z wła-
snych środków sfinansować 
ocieplenie domu czy wymia-
nę starego pieca. Można po-

wiedzieć, że akcja informacyj-
na pracowników funduszu za-
czyna przynosić efekty. 

Do końca grudnia 
wpłynęło aż  
3626 wniosków. 

W 1531 przypadkach miesz-
kańcy wnioskowali o wspar-
cie na wymianę źródła cie-
pła, czyli na podłączenie 
gazu lub wymianę starego ko-
tła na nowy. Czas rozpatrywa-
nia wniosku to maksymalnie  
90 dni. Najczęściej podania 
dotyczyły dotacji. Ich suma na 
koniec roku wyniosła 54 mln zł.  
Część wniosków dotyczyła też 
pożyczek, tutaj mieszkańcy 
ubiegają się o kwotę 22 mln zł.

Ponadto, by ułatwić miesz-
kańcom dotarcie do eksper-
tów i złożenie wniosków ka-
towicki fundusz otworzył dwa 
biura w Bielsko-Białej, przy  
ul. Legionów 57 oraz Często-
chowie, przy, ul. Jana III So-
bieskiego 7. 

- Zainteresowanie progra-
mem jest duże, co dowodzi, 
że trafił on do mieszkańców 
naszego województwa. Oka-
zuje się, że wiele osób daw-
no zastanawiało się nad ocie-
pleniem domu lub wymianą 
pieca, ale po prostu nie mieli 

na to środków. Program 
„Czyste powietrze” umożli-
wia im realizację planów. Co 
na pewno płynie na poprawę 
jakości powietrza - powie-
dział nam Adam Lewandow-
ski, wiceprezes WFOŚIGW  
w Katowicach.

Szczegóły nowego programu powinniśmy 
poznać jeszcze w tym kwartale. To nowa 
i ważna oferta. Rząd, samorządy woje-

wódzkie oraz fundusze środowiskowe przygo-
towały wiele programów, których celem jest 
walka ze smogiem. „Czyste powietrze” adre-
sowane jest do indywidualnych właścicieli do-
mów. Z wielu programów mogą korzystać spół-
dzielnie i wspólnoty mieszkaniowe. W tej pale-
cie możliwości, stosunkowo najmniej propozy-
cji dofinansowania przygotowano dla budyn-

ków komunalnych, zarządzanych przez samo-
rządy. Zwracał na to uwagę, m.in. Tomasz Bed-
narek, prezes WFOŚiGW w Katowicach. Sy-
tuacja ma się zmienić i to już niebawem. Wol-
ne, niezagospodarowane jeszcze środki znaj-
dują się w programie Infrastruktura i Środo-
wisko. Kwota przeznaczona dla samorządów  
w naszym regionie na termomodernizację bu-
dynków komunalnych, może sięgnąć nawet 
pół miliarda złotych. O szczegółach napiszemy  
w najbliższych wydaniach „Naszej Gazety”. 

WFOŚiGW w Katowicach informuje o tymczasowym wstrzymaniu od 1 stycznia 2019r. naborów wniosków  
o dofinansowanie w ramach programu priorytetowego Czyste Powietrze, prowadzonych przez wojewódzkie 
fundusze ochrony środowiska i gospodarki wodnej (WFOŚiGW).

Sytuacja ma charakter przejściowy i wynika ze względów formalno-prawnych oraz technicznych. WFO-
ŚiGW wznowią nabór wniosków o dofinansowanie niezwłocznie po przeprowadzeniu niezbędnej aktualiza-
cji programu priorytetowego „Czyste Powietrze” oraz po dostosowaniu systemów informatycznych do zmian  
w prawie powszechnie obowiązującym.

Zmiany te wynikają z wejścia w życie ustawy wprowadzającej termomodernizacyjną ulgę podatkową, czy-
li ustawy z dnia 9 listopada 2018r. o zmianie ustawy o podatku dochodowym od osób fizycznych oraz ustawy  
o zryczałtowanym podatku dochodowym od niektórych przychodów osiąganych przez osoby fizyczne.

Na jego realizację przeznaczono 103 mld zł, w tym na dotacje 
63,3 mld zł, a pożyczki 39,7 mld zł. Środki pochodzą z funduszów: 
NFOŚiGW, WFOŚiGW oraz europejskich - nowej perspektywy finan-
sowej. Minimalny koszt realizowanego projektu to 7.000 zł.

Zakłada się, że termomodernizacji zostanie poddanych ponad 
4 mln domów. Właściciele domów, których dochody są najniższe 
otrzymają do 90 proc. dotacji. Maksymalne koszty kwalifikowane 
przewidziane do wsparcia dotacyjnego wynoszą 53 tys. zł. Dotacje 
nie będą stanowiły przychodu podlegającego opodatkowaniu. Po-
życzki mogą być udzielane na okres do 15 lat z preferencyjnym opro-
centowaniem, (około 2,4 proc.). 

Przykładowe maksymalne stawki jednostkowe dla głównych po-
zycji termomodernizacji w programie wynoszą: 
n ocieplenie przegród budowlanych oraz uzasadnione prace towa-

rzyszące do 150 zł za m2, 
n instalacje wewnętrzne ogrzewania i ciepłej wody użytkowej do 

10.000 zł za zestaw,
n kotły gazowe kondensacyjne wraz z systemem odprowadzania 

spalin do 20.000 zł za zestaw,
n wymiana stolarki zewnętrznej, w tym: okien, okien połaciowych, 

drzwi balkonowych, powierzchni przezroczystych nieotwieral-
nych do 700 zł za m2,

n pompy ciepła na cele centralnego ogrzewania oraz centralnego 
ogrzewania i centralnej wody użytkowej do 30.000 zł za zestaw. 
Oprócz dotacji i dopłat możemy liczyć na ulgi podatkowe,  

m.in. od 2019r. (czyli w rozliczeniu od 2020r.) wydatki ponoszone 
przez osoby o dochodach powyżej 1600 zł miesięcznie w zakresie 
termomodernizacji efektywnej, czyli potwierdzone audytami ener-
getycznymi, będą mogły być w 20 procentach odliczone od docho-
du. Ulga ma być rozłożona na okres trzech lat, a sumarycznie nie 
może przekroczyć 53.000 zł.

Kilka słów o programie 
„CZYSTE POWIETRZE”

Mieszkańcy naszego regionu zawnioskowali już o 54 mln zł 
dotacji w ramach programu „Czyste powietrze”.

Akcja informacyjna przynosi efekty

Kolejny program finansowy
Ta informacja powinna szczególnie ucieszyć 
samorządy. Trwają przygotowania, aby 
około pół miliarda złotych z programu 
Infrastruktura i Środowisko przeznaczyć na 
termomodernizację budynków komunalnych. 
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Siatkarze i siatkarki I Ligi 
Śląskiej w końcu grud-
nia zakończyli pierwszą 

rudę rozgrywek. W obu ligach 
gra po 12 drużyn, które w fa-
zie zasadniczej rywalizują  
w systemie „każdy z każdym” 
(mecz i rewanż), a po zakoń-
czeniu tej fazy, mistrz oraz wi-
cemistrz województwa uzy-
skają prawo do gry o awans 
do II Ligi kobiet. Dwa ostatnie 
zespoły spadną z kolei szcze-
bel niżej - do II Ligi Śląskiej.

Na tym szczeblu rozgrywek po-
wiat mikołowski reprezentowany jest 
przez trzy zespoły: w I Lidze Śląskiej 
kobiet grają Polonia Łaziska oraz Bu-
rza Borowa Wieś, a w lidze mężczyzn 
- UKS Trójka Mikołów. Na półmetku 
rozgrywek najwyżej notowana jest 
mikołowska Trójka, która plasuje się 
na drugim miejscu. Mikołowianie ro-
zegrali dziesięć spotkań (mają zale-
gły mecz z Volleyem Miasteczko Ślą-
skie), w których odnieśli siedem zwy-
cięstw. Daje im to 22 punkty, 26 setów 
wygranych i 15 przegranych oraz sto-
sunek małych punktów 912:862.

W rozgrywkach pań lepiej radzi 
sobie MOSiR Burza z Borowej Wsi, 
która zajmuje czwarte miejsce w ta-
beli z 20 punktami (siedem zwy-
cięstw, 24 sety wygrane, 19 prze-
granych, stosunek małych punk-
tów 970:889). Ubiegłoroczny drugo-
ligowiec w rozgrywkach na szcze-
blu centralnym - Polonia Łaziska, 
po przebudowie zespołu spisuje się 
nieco gorzej. Łaziszczanki zgroma-
dziły na koncie 15 punktów, wygry-
wając pięć meczów, co daje im VII 
miejsce w tabeli. Uzupełniając bi-

lans: wygrały 21 setów i 24 przegrały, 
a stosunek punktów to 998:996.

Runda rewanżowa rozpoczęła się 
4 stycznia. Mamy nadzieję, że „na-
sze” zespoły zagrają nie gorzej niż 
w pierwszej rundzie, a Trójce Miko-
łów uda się utrzymać lokatę gwaran-
tującą udział w rozgrywkach o awans 
do II ligi. Paniom będzie o to trud-
niej, gdyż Burzę od wicelidera dzie-
li dystans dziesięciu punktów, co nie 
będzie łatwe do zniwelowania. Cho-
ciaż, „dopóki piłka w grze”...

Tadeusz Piątkowski

Dwanaście drużyn rozpoczęło pił-
karski rok 2019 uczestnictwem 
w X Wojewódzkim Turnieju Pił-

ki Nożnej o Puchar Mikołowskiego Ban-
ku Spółdzielczego. Nazwy drużyn w kil-
ku przypadkach egzotyczne, zawodni-
cy - amatorzy (choć część z nich to za-
wodnicy klubów biorących udział w roz-
grywkach ligowych na szczeblu ŚlZPN), 
ale ochota do gry - ogromna. A że pora 
do gry na dużym boisku mało zachęca-
jąca, więc pozostał parkiet. Dwunast-
kę organizatorzy podzielili na trzy czte-
rozespołowe grupy. Rozegrano 30 spo-
tkań, a każdy zespół spędził na parkie-
cie 70 minut. Na brak emocji nie można 
było narzekać, a i poziom wielu spotkań 
mógł zadowolić nawet wybrednych.

Zwycięzcami poszczególnych grup 
w pierwszej fazie turnieju zostały druży-
ny: „Orły Andrzeja, „Bawarczycy” oraz 
„Kamikadze” i one rozegrały finałowy 
trójmecz, w którym padły rezultaty:

Orły Andrzeja - Bawarczycy 4:3
Bawarczycy - Kamikadze 2:3
Kamikadze - Orły Andrzeja 3:1

Końcowa kolejność turnieju:
1. Kamikadze
2. Orły Andrzeja
3. Bawarczycy
4. Young Boys
5. MBS Mikołów
6. Gardawice
7. FC Under Forest
8. Soda Team
9. KPP Mikołów
10. Antałek
11. KS Bolesław
12. KS Maksima
Najlepszym strzelcem turnieju zo-

stał zdobywca 13 goli - Bartosz Smyla 
(Orły Andrzeja), najlepszym bramka-
rzem - Maciej Tabacki (Bawarczycy), 
a MVP turnieju - Dawid Pasierbek (Ka-
mikadze).

Zwycięski zespól, Kamikadze 
grał w składzie: Sławomir Hape-
ta, Tomasz Szołtysek, Tomasz Załęcki, 
Dawid Pasierbek, Jakub Białoń, Michał 
Król, Michał Małyska, Daniel Paszek, 
Rafał Łach, Jakub Brzozowski.

Tadeusz Piątkowski

Ta impreza na stałe wpisa-
ła się w zimowy kalen-
darz sportowy Mikołowa.  

W USA i Kanadzie mają NHL, a my „Tur-
niej mini-hokeja na lodzie o Puchar Dy-
rektora MOSiR”. Na lodowisku Ośrod-
ka Rekreacyjnego „Planty” rozegrano 
ósmą edycję tej imprezy. W tym roku 
do rywalizacji stanęły cztery drużyny: 
MUKS Naprzód Janów, UKS Zagłębie 
Sosnowiec, MOSM Tychy oraz TMH 
Polonia Bytom. Wszystkie zespoły wy-
kazały się dużymi umiejętnościami. 
W składach drużyn znalazło się wie-
le dziewcząt, ale pod hokejowymi uni-
formami i maskami, nie widać było, że 
o krążek z chłopcami jak równy z rów-
nym walczą przyszłe kandydatki na 
miss. Walka była twarda, bandy trzesz-

czały, czasami pojawiły się łzy, by po 
chwilowym odpoczynku na ławce, po-
wrócić na lód.

Po pełnych emocji meczach, na naj-
wyższym stopniu podium stanęła ekipa 
MOSM-u Tychy, która w finale pokonała 
MUKS Naprzód Janów 4:3. Trzecie miej-
sce wywalczyła TMH Polonia Bytom,  
a czwarte - UKS Zagłębie Sopsnowiec.

Nie byłoby turnieju, gdyby nie przy-
znano nagród indywidualnych. 

I tak: najlepszym strzelcem został Ni-
cholas Zając z Polonii Bytom, najlep-
szym zawodnikiem - Wincent Nowak  
z Tychów, najlepszym bramkarzem - 
Adrian Rajski z Janowa. Nagroda pocie-
szenia powędrowała do Filipa Urgacza 
z Sosnowca. 

Tadeusz Piątkowski

R ośnie popularność imprezy dla dzieci  
i młodzieży pod nazwą „Czwartki Lek-
koatletyczne”. Rozgrywane są nie tyl-

ko finały na otwartym powietrzu, ale podczas 
zimowej przerwy - w hali. W połowie grudnia 
w Ośrodku Przygotowań Olimpijskich w Spa-
le odbyły się III Halowe Mistrzostwa Czwart-
ków Lekkoatletycznych, mające rangę halo-
wych Mistrzostw Polski.

W zawodach wystartowało 350 zawodników z całej 
Polski, w tym silna 23-osobowa reprezentacja Mikoło-
wa (17 zawodników z naszego miasta plus sześć za-
wodniczek z innych klubów i miast, które w czwartkach 
lekkoatletycznych reprezentują Mikołów). Ekipa miko-
łowska pod wodzą Aleksandry Wajdy i Katarzyny Syryj-
czyk - Słomskiej spisała się rewelacyjnie, przywożąc 
do domu sześć medali: trzy złote, jeden srebrny i dwa 
brązowe.

Na najwyższym stopniu podium stanęli:
- Magdalena Wójcik rocznik 2007 w biegu na 60 m
- Magdalena Słomska rocznik 2006 w biegu na 300 m
- Szymon Jarek rocznik 2006 w biegu na 60 m

Medal srebrny:
- Oliwia Porwolik rocznik 2007 w biegu na 600 m

Medale brązowe: 
- Michalina Thamm rocznik 2007 w biegu na 300 m
- Marcelina Sikorska rocznik 2006 w biegu na 600 m

Pozostałe wyniki zawodników z Mikołowa:
5. Robert Kowalski (2007) bieg na 300 m
6. Kuba Dutkiewicz (2006) bieg na 60 m
6. Kornelia Rzeszutek (2006) skok w dal
6. Tobiasz Grobelny (2006) bieg na 300 m
8. Paulina Kapler (2006) skok w dal
9. Wiktoria Absyl (2007) skok w dal
9. Daniela Jurka (2007) bieg na 600 m
9. Cyprian Biłka (2006) bieg na 60 m
10. Zofia Wiśniowska (2007) skok w dal
10. Maciej Kalsz (2006) bieg na 1000 m
10. Filip Pietrzyk (2006) bieg na 60 m
11. Zuzanna Podbiał (2006) bieg na 300 m
14. Łucja Myszor (2006) bieg na 600 m
- To był bardzo udany wyjazd, a start naszych lekko-

atletów napawa optymizmem na przyszłość. Mam na-
dzieję, że niejedno nazwisko w przyszłości będzie się 
przewijać w sportowych relacjach. To fantastyczne, że 
młodzież ma teraz takie możliwości korzystania z naj-
lepszych obiektów lekkoatletycznych i uczestniczenia 
w najważniejszych imprezach sportowych. To na pew-
no motywuje do dalszych treningów - powiedziała po po-
wrocie ze Spały Katarzyna Syryjczyk - Słomska.� Tapi

Sześć medali mikołowskich lekkoatletów

Na półmetku najwyżej Trójka

Dziesiąty bankowy 
dla teamu „Kamikadze”

Mikołowski NHL
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- Urodziłam się...
- Urodziłam się w Mikołowie 16 kwiet-

nia 1989 roku.

- Pierwszy kontakt z szachami?
- W szachy nauczyłam się grać  

w drugiej klasie szkoły podstawowej  
w Orzeszu, na kółku szachowym pro-
wadzonym przez nauczyciela - pasjo-
nata szachów Roberta Kaczmarczyka.

- Dlaczego szachy? Dzieciaki 
zazwyczaj wybierają dyscypliny, 
w których w formie zabaw rucho-
wych rywalizują z rówieśnikami. 
W szachach zapewne jest inaczej!

- Szachy wbrew pozorom wymaga-
ją od zawodnika kondycji fizycznej. 
Błędne jest przekonanie, że w szachy 
grają ludzie mało wysportowani. Gra-
nie na wyższym poziomie musi być 
poparte równoczesnym trenowaniem 
innych sportów. Byłam dzieckiem bar-
dzo „żywym”, w szachach odnalazłam 
spokój, ale również zew rywalizacji. 
Ten sport wyzwolił we mnie jeszcze 
większą ambicję.

- Pierwsza wygrana partia, 
pierwszy sukces, który pozostał  
w pamięci?

- Dużym sukcesem było dla mnie za-
kwalifikowanie się do Mistrzostw Pol-
ski do lat 10, rok po rozpoczęciu nauki 
gry w szachy. Zajęłam tam dziewiąte 
miejsce, co było znaczące!

- Jako dwunastolatka wywalczy-
ła Pani już złoty medal Mistrzostw 
Polski. Tytuły nie biorą się znikąd. 
Trzeba na nie zapracować. Tre-
ningi, wyjazdy na turnieje - to po-
chłaniało sporo czasu, a koleżan-
ki miały czas na przyjemności. 
Nie było czasem żal?

- Oczywiście, dzieciństwo kadro-
wiczki Polski w szachach nie było ła-
twe. Wycieczki szkolne wykorzysty-
wałam na spotkania z trenerem oso-
bistym… Nie miałam czasu na typowe 
rozrywki nastolatków. Jednak wracając 
do przeszłości uważam wybór rodzi-
ców za słuszny.

- Mieszkała Pani na Śląsku, re-
prezentowała, m.in. barwy MKS 
„Polonia Trade Trans” Warszawa.

- Najlepsze kluby, a takim była wte-
dy Polonia Warszawa, ściągają do sie-
bie najlepszych zawodników. Będąc 
Mistrzynią Polski zostałam zaproszo-
na do reprezentowania tego klubu. Na-
dal jednak mieszkałam w Orzeszu, tre-
nując głównie z trenerami indywidual-

nie, a z drużyną spotykałam się na Dru-
żynowych Mistrzostwach Polski.

- Utalentowana młoda szachist-
ka musiała trafić do reprezentacji 
Polski. Jak wyglądała reprezenta-
cyjna kariera Hanny Leks?

- Od dwunastego roku życia. Kie-
dy zaczęłam zdobywać medale Mi-
strzostw Polski, automatycznie otwo-
rzyły się drzwi do kadry Polski. Każdy 
kadrowicz jest zobowiązany do uczest-
niczenia w Akademiach Szachowych 
Polskiego Związku Szachowego kilka 
razy do roku (zgrupowanie trwa sie-
dem dni). Głównymi turniejami, pod 
które podporządkowany jest cały rok 
treningu są Mistrzostwa Europy i Świa-
ta. Tak wyglądał każdy rok mojej karie-
ry aż do dwudziestego roku życia. 

- Trening szachowy, to nie tylko 
rozgrywanie partii. To także ana-

lizy rozegranych partii własnych 
czy mistrzów, czytanie fachowej  
literatury, itd. Ile czasu na te 
wszystkie czynności musi poświę-
cić szachista?

- Zawodnik traktujący szachy pro-
fesjonalnie powinien trenować od 
czwartego roku życia, codziennie mi-
nimum jedną godzinę. Tylko taki tryb 
treningu może pozwolić na plasowa-
nie się w czołówce Mistrzostw Europy 
lub Świata.

- Grając w wielu mocno obsa-
dzonych turniejach, miała pani za-
pewne okazję poznania uznanych 
mistrzów szachownicy?

- Grając partię z Anną Muzyczuk na 
Mistrzostwach Świata we Francji (aktu-
alnie czołówka świata szachów kobie-
cych) moją partię obserwował Mistrz 
Świat - Anatolij Karpow. To było nieza-
pomniane spotkanie.

- Kiedy szachowa Mistrzyni Mię-
dzynarodowa odkryła w sobie tre-
nerskie powołanie?

- Życie zawodowego szachisty nie 
jest łatwe pod względem rodzinnym. 
Ciągłe podróże bywają ciężkie dla naj-
bliższych. Postanowiłam odłożyć ka-
rierę zawodniczki i postawić na prze-
kazywanie wiedzy innym, co również 
sprawia mi radość.

- Jak Pani trafiła do AKS-u Miko-
łów?

- AKS Mikołów był moim pierwszym 
klubem. Przyszłam na zajęcia, kiedy 
miałam osiem lat. Tam poznałam pana 
Piotra Święcha, ówczesnego kierowni-
ka sekcji. Pan Piotr prowadził zajęcia 
kolejne 15 lat, a ja zostałam jego na-
stępczynią.

- Mikołowskie dzieci mają „smy-
kałkę” do „królewskiej gry”?

- Smykałkę do gry w szachy ma każ-
dy! Jednak tylko od dziecka i rodziców 
zależy czy dziecko osiągnie coś wię-
cej. Mam nadzieję, że takich ludzi jak 
moi rodzice, którzy wskazali mi drogę 
do sukcesu i poświęcili swój czas, bę-
dzie więcej! 

- Proszę przybliżyć ubiegłorocz-
ne osiągnięcia swoich podopiecz-
nych z AKS-u.

- Jakub Herwy (aktualnie Pionier 
Jastrzębie) zdobywał wielokrotnie 
medale Mistrzostw Śląska oraz pla-
sował się w czołówce Mistrzostw 
Polski. Aktualnie mamy trzech  
finalistów Mistrzostw Polski (Kin-
ga Lajdamik, Julia Cichoń i Franci-
szek Miler). Nasi szachiści zdoby-
wają czołowe miejsca w Mistrzo-
stwach Śląska.

- Od niedawna jest Pani „świeżo 
upieczoną” mamą Alicji. Na pew-
no w Pani życiu zmieniły się prio-
rytety. Czym teraz są szachy?

- Rzeczywiście, w moim życiu wie-
le się zmieniło, ale z szachami wciąż 
mam kontakt i staram się poświęcać 
swój czas również w sekcji AKS. Teraz 
na mojej liście startowej pozycję nr 1 
zajmuje Ala!

- Czego w nowym roku życzyć 
młodej mamie i trenerce szacho-
wych talentów?

- Życzyłabym sobie spotykać zdecy-
dowanych rodziców, którzy zapisując 
dzieci na szachy, chcą aby ich pocie-
chy coś osiągnęły. Prywatnie, zdrowia 
dla całej rodziny.

TENIS STOŁOWY
W rozegranych meczach 

drugiej ligi, drużyny z powiatu 
mikołowskiego uzyskały re-
zultaty:

Kobiety
Sokół Orzesze pokonał 

trzecią drużynę AZS UJD Czę-
stochowa 7:3.

Mężczyźni
UKTS Sokół Orzesze prze-

grał z drugim zespołem TTS-u 
Bytom 3:7, Skarbkiem Tarnow-
skie Góry 3:7, Dąbrowiakiem 
Dąbrowa Górnicza 3:7.

AKS Mikołów przegrał  
z UKS-em Dąbrowiak Dąbrowa 
Górnicza 1:9, Madexem Rybnik 
1:9, pokonał Kadrę juniorów 
7:3, Odrę Kąty Wrocławskie 
6:4.

SIATKÓWKA
W rozgrywkach I ligi śląskiej 

w siatkówce drużyny mikołow-
skie uzyskały rezultaty:

Kobiety
Polonia Łaziska przegrała  

z SMS-em III Szczyrk 0:3, JKS- 
em SMS Jastrzębie 0:3, UKS- 
em Krzanowice 2:3, pokonała 
Erbud Rybnik 3:1. 

Burza Borowa Wieś pokona-
ła UKS Centrum Pszczyna 3:1, 
uległa UKS-owi Krzanowice 
0:3, trzeciej drużynie SMS-u 
Szczyrk 0:3.

Mężczyźni
UKS Trójka Mikołów poko-

nała Gwiazdę Tarnowskie Góry 
3:1, drugi zespół MCKiS-u Ja-
worzno 3:0.

BADMINTON
9 grudnia w Hali MOSiR przy 

ul. Ogrodowej w Łaziskach 
Górnych ponad pięćdziesięciu 
miłośników badmintona z Ła-
zisk, Bierunia, Bielska, Zabrza, 
Katowic, Mikołowa, Rybnika, 
Czerwionki, Radlina, Święto-
chłowic, Jaworzna, Orzesza, 
a także z innych województw 
i co ciekawe - innych krajów, 
rywalizowało w ostatnim tur-
nieju łaziskiej przygody z bad-
mintonem. Turniej rozgrywa-
ny był w sześciu kategoriach 
(Kobiety Open, Mężczyźni 
Open, Mężczyźni Senior (+45), 
Nowicjusz, Juniorka, Junior),  
a zwycięzcami zostali: Alicja 
Syrek (również w kategorii Ju-
niorek), Robert Borszcz, Woj-
ciech Drwięga, Mieczysław 
Kubica i Dominik Popławski).

Tryumfatorami całorocznej 
rywalizacji zostali: Martyna 
Makuła (Kobiety Open), Paweł 
Gansiniec (Mężczyźni Open), 
Wojciech Drwięga (Mężczyź-
ni Senior), Wiktor Karczewski 
(Nowicjusz), Szymon Micha-
łowski (Junior) i Emilia Bugaj-
ska (Juniorka).� Tapi

Sprintem 
przez 

sportowe 
arenymoże grać każdy

Śledząc wyniki osiągnięte w roku 2018 przez młodych sportowców powiatu mikołowskiego, trudno nie zauważyć 
dokonań szachistek i szachistów mikołowskiego AKS-u. Medale Mistrzostw Polski, Mistrzostw Śląska, wyróżnienie 

na Mistrzostwach Europy, sukcesy w liczących się turniejach, to tylko część dokonań podopiecznych Hanny 
Bryły, znanej wcześniej pod panieńskim nazwiskiem Leks. Szachowa Mistrzyni Międzynarodowa jest dla swoich 

uczennic oraz uczniów wzorem i zapewne wielu z nich będzie chciało pójść w jej ślady. I właśnie o szachach, 
sportowej karierze i mikołowskiej, szachowej młodzieży rozmawiamy z HANNĄ BRYŁĄ.

W SZACHY
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Łaziska Górne, ul. Barlickiego 3 
Tel. : 32 224 17 83

Godziny otwarcia: pn.-pt. 9-17, sobota 9-13

Jedwabie, wełny, bawełny
Bawełny najwyższej jakości, je-

dwabie z Milanówka, Hiszpanii 
czy Holandii, flanele, materiały na 
płaszcze, garsonki i sukienki, dzia-
niny, a także tkaniny dekoracyjne 
możesz znaleźć w sklepie z teksty-
liami w Łaziskach Górnych. Tkaniny 
dekoracyjne są zarówno we wzorach 
klasycznych, żakardowych, jak i naj-
nowszych ,,ombre”. 

- Handlujemy tkaninami, w tym 
samym miejscu od 1920 roku. Mamy 
spore doświadczenie w tym fachu  
i dlatego oferta w naszym sklepie 
jest najlepsza na Śląsku - zapewnia-
ją właściciele.

Klienci znajdą tu tkaniny z naj-
wyższej jakości, a także dodatki kra-
wieckie i artykuły pasmanteryjne, 
m.in. kamelówki, flizeliny, nici, no-
życzki, szpilki, gumki wszelakich 
grubości, igły oraz taśmy do firan. 

U Nas można nie tylko kupić mate-
riał na wymarzoną kreację, ale także 
dodatki do nich. Sklep oferuje tak-
że gamę pościeli z bawełny, kory czy 
satyny, a także firan. Mamy w sprze-
daży narzuty w kompletach z fote-
lami do salonu, narzuty sypialniane 
oraz koce. Klienci znajdą u Nas rów-
nież szeroki wybór bielizny stołowej, 
serwetek, bieżników i obrusów cało-
rocznych oraz okolicznościowych np. 
na Święta Bożego Narodzenia. 

W sklepie znajdziecie Państwo 
szeroki wybór pierzastwa: jaśki, po-
duszki, kołdry antyalergiczne, pie-
rza i puchy z polskich gęsi produko-
wane przez zakład, którego tylko 8% 
produktu jest sprzedawany w Polsce, 
reszta jest wysyłana do Skandyna-
wii, Japonii i Australii. 

Sklep Tekstylia znajduje się  
(na przeciwko NEONETU).

TKANINY Z NAJWYŻSZEJ PÓŁKI, POŚCIEL, 
FIRANY, PODUSZKI, NARZUTY I KOCE

Rada Seniorów w Mikołowie serdecznie 
zaprasza na pierwsze spotkanie z cy-
klu „Porozmawiajmy przy kawie o nas 

- seniorach” 23 stycznia 2019r. (środa)  
o 10:00 w Miejskiej Bibliotece Publicznej  
w Mikołowie. Tematem spotkania będzie bez-
pieczeństwo osób starszych, a partnerem spo-
tkania Komenda Powiatowa Policji w Mikołowie.

Przy kawie i słodkim poczęstunku, w swo-
bodnej atmosferze można porozmawiać na 
temat tego, jak obronić się przed oszusta-

mi i osobami manipulującymi osobami star-
szymi w celu osiągnięcia korzyści majątko-
wych.

Wiedza i świadomość zagrożeń - to jedyna 
skuteczna „broń”, która może seniorów uchro-
nić przed przestępcami.

Na uczestników spotkania czeka kawa, słod-
ki poczęstunek i drobne niespodzianki.

Uczniowie I LO w Mikołowie przygotują rów-
nież krótki występ artystyczny. Udział w spotka-
niu jest bezpłatny.

W sylwestrową noc,  
w siedzibie Stowa-
rzyszenia Klub Abs-

tynenta „POWRÓT” w Miko-
łowie, jak co roku od ponad  
21 lat, zorganizowaną bezalko-
holową zabawę. Impreza miała 
na celu propagowanie trzeźwe-
go, odpowiedzialnego, wol- 
nego od używek stylu życia,  
a także była okazją do integra-
cji klubowej społeczności.

Bawiło się ponad 45 osób 
trzeźwiejących z rodzinami,  
a w roli koordynatora imprezy 
z powodzeniem wystąpił klu-
bowicz Grzegorz Bryzik, który 
odpowiadał również za stronę 
muzyczną.

Pamiętano także o kolegach 
i koleżankach, którzy odeszli 
na „wieczny miting” do Pana. 
Uczczono ich minutą ciszy.

- Atmosfera, tańce, zabawa, 
po raz kolejny utwierdziły nas 

w przekonaniu, że w ten spo-
sób można się wspaniale ba-
wić i mile spędzać czas. Syl-
westra udało się zrealizować, 
m.in. dzięki dotacjom gmin: 
Łaziska Górne, Mikołów i wo-
jewody śląskiego. Klubowi-
cze i sympatycy są szczęśliwi, 
że mają lokal w którym można 
trzeźwieć, wzrastać oraz ba-
wić się bez używek za co ser-
decznie dziękujemy - mówi Ta-
deusz Rosa, prezes Stowarzy-
szenia Powrót.

R E K L A M A

Nowa inicjatywa Rady Seniorów w Mikołowie

Czy da się na trzeźwo przywitać Nowy Rok? Oczywiście, 
że tak. Można przy tym się doskonale bawić.

Abstynencki 
sylwester

Porozmawiają przy kawie

NOWOROCZNY DANCING 
DLA SENIORÓW

Zapraszamy na noworoczny Dancing dla Seniorów 
18 stycznia 2019r. od godz.17:00 do 20:00 

w Miejskim Domu Kultury (Rynek 19).
Bezpłatne wejściówki do odbioru na portierni MDK od 7 stycznia 2019.
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R E K L A M A

Wybierz swój świąteczny prezent

Zadzwoń i dopytaj o szczegóły 32 779 77 77

W prezencie pakiet 

tematyczny 

telewizji

Zgodnie z tradycją był kufel piwa 
i przysięga, że wszystkie pa-
nie będą się dobrze bawiły.  

I tak też było. Karczmę, a raczej com-
ber uroczyście otworzył Aleksander 
Wyra, burmistrz Łazisk Górnych - je-
den z nielicznych panów na tej impre-
zie. Z lekkim poślizgiem na imprezę 
dotarł naczelny inżynier kopalni Bo-
lesław Śmiały, Grzegorz Conrad, któ-
ry godnie reprezentował dyrekcję. 
Każda z uczestniczek już przed wej-
ściem na salę zaopatrzyła się w słow-
nik, by razem śpiewać piosenki spe-
cjalnie napisane na comber. Panie  
z Ligii ubrane w stroje ludowe i górni-
cze mundury nadawały ton wspólne-
mu biesiadowaniu. Nie zabrakło licz-
nych konkursów i zabaw.

W końcu do akcji przystąpił Genek 
Loska, który jak ryba w wodzie czuł 
się w damskim towarzystwie. Jego bie-
siadne przeboje cieszą się dużą popu-
larnością. Piosenkarz wraz z publiką 
odśpiewał swój sztandarowy przebój 

„Gołymbiorze, gołymbiorze”. Przebrał 
się także za księdza i wraz z ministran-
tem wyganiał diabła z uczestniczek. 
Kiedy zabrakło mu wody, to posiłko-
wał się piwem. Na koniec wyspowia-
dał Anna Żmiję, przewodniczącą koła 
Ligi Kobiet Polskich przy KWK „Bole-
sław Śmiały”. 

- Jak widać po uczestniczkach wie-
le z pań ma mniej lat niż liczy sobie 
nasza impreza. Wśród naszych gości 
była nawet prezydentowa Jolanta Kwa-
śniewska. Zawsze nasz comber gro-
madzi ponad 150 kobiet. Przygotowu-
jąc program staramy się, by był on na 
tyle atrakcyjny, by dobrze bawiły się 

wszystkie uczestniczki - opowiadała 
Anna Żmija, organizatorka combru. 

Drugą gwiazdą był 
Krzysztof Zaremba, 
którego występ dostarczył 
uczestniczkom dużo 
śmiechu i dobrej zabawy. 

Wśród organizatorów imprezy byli 
także Krystyna i Edmund Puchero-
wie, którzy wraz z publicznością śpie-
wali opowieści marynistyczne, śląskie 
przyśpiewki, utwory country oraz zna-
ne szlagiery. Na scenie mogliśmy tak-
że oglądać: Annę Cebulę, Aleksandrę 
Piszczek, Mariolę Wojciech, Beatę Go-
rzawską, Barbarę Kolonko, Kazimierę 
Myszor, Bożenę Goc, Danutę Ulczok, 
a gościnnie Hanię, Michalinę i Weroni-
kę. O nagłośnienie i światła zadbał Ka-
mil Tajstra, a o wizualizacje Grzegorz 
Pucher.

Nie zabrakło także konkursów i za-
baw, m.in. zawody w piciu piwa, sta-
wianiu domku z kart, przenoszeniu 
wody kieliszkiem czy w rzucaniu kape-
luszem kowbojskim. Kilka godzin do-
brej zabawy zakończyła dyskoteka.

Wiele uczestniczek to panie pracu-
jące na co dzień na kopalni Bolesław 
Śmiały, ale nie tylko. Od wielu lat jest 
to największa kobieca impreza w po-
wiecie.

Babski comber
czyli śpiew, muzyka i dobra zabawa

Od trzydziestu czterech lat, na początku karnawału panie z Ligii Kobiet przy  
KWK „Bolesław Śmiały” w Łaziskach Górnych bawią się na tradycyjnym combrze. Tym 
razem w wyrskiej restauracji Dworek zgromadziło się około 180 miłośniczek dobrej 
zabawy. Gwiazdą wieczoru był Genek Loska i Krzysztof Zaremba, Ślązak Roku 2017. 

Krzysztof Zaremba

Krystyna i Edmund Pucherowie z koleżankami z ligii.

Genek Loska z zespołu B.A.R.
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Mikołów - Centrum:
• PSS Społem Zgoda, ul. K. Miarki 11
• Urząd Miejski, Rynek 16
• Biały Domek, Miarki 15
• Ognisko Pracy Pozaszkolnej, ul. Karola Miarki 9
• Salwator Park, Pl. Salwatorianów 1
• Tele Pizza, ul. Pszczyńska 6
• Galaxy, ul. Pszczyńska 7
• Gagalon, ul. Słoneczna 41
• Gagalon, ul. Konstytucji 3 Maja 15
• F.H.U Fabryka Słodkości, ul. Okrzei 29
• Redakcja „Naszej Gazety”, Rynek 18
• Starostwo Powiatowe, Żwirki i Wigury 4

Mikołów Bujaków:
• Sklep spożywczy Bujaków, ul. F. Górka 48 
• Sklep spożywczy Bujaków, ul. F. Górka 79

Mikołów - Kamionka:
• „MAZEW” ul. Plebiscytowa 123 
• Cukiernia-Piekarnia Janosz, ul. Katowicka 120
• PSS Społem, ul. Paprotek 7 
• Eko Bio Organic Centrum, ul. Kościuszki 61 

Mikołów - Śmiłowice:
• Sklep ABC „U Joli”, ul. Jesionowa 

Mikołów - Borowa Wieś
• Delikatesy Centrum, ul. Gliwicka 294
• Sklep Spożywczy „Od i Do”, ul. Równoległa 115
• Sklep Spożywczy „Od i Do”, ul. Strażacka 54

Mikołów Paniowy:
• Sklep Spożywczy, ul. Wolności 25

Mikołów Mokre:
• Sklep Wielobranżowy, ul. Zamkowa 11
• Sklep Spożywczy Jordek, ul. W. Polskiego 21

Łaziska Górne:
• Urząd Miejski, Plac Ratuszowy 1
• Hala MOSiR, ul. Ogrodowa 50
• Kopalnia „Bolesław Śmiały” 
• Delikatesy Centrum, ul. Wyszyńskiego 2
• Miejska Biblioteka Publiczna, ul. św. Jana Pawła II 1
• Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji, ul. Ogrodowa 50
• ABC, ul. św. Jana Pawła II 4a
• Mandarin, ul. Kościelna 2 
• My Center, ul. Orzeska 5 
• Sklep Kurpas Farby, ul. Wąska 9
• Optica, ul. Barlickiego 1 
• Optica, ul. św. Jana Pawła II 4c 
• Sklep Zielarski Ewa Jegla, ul. Wąska 4 
• Sklep Tekstylny, ul. Barlickiego 3 
• Sklep Irena, ul. Dworcowa 49
• Sklep Społem, ul. Górnośląska 5
• Gagalon, ul. Orzeska 9 
• Gagalon, ul. Powstańców Śl. 13 
• Sklep ABC po sąsiedzku, ul. Kopalniana 33
• Skład opału Best Trans, ul. Cieszyńska 48a,
• Kiosk przy kopalni „Bolesław Śmiały”

Wyry:
• Urząd Gminy, ul. Główna 133
• Instalator, ul. Pszczyńska 20
• Iśka, sklep wielobranżowy, ul. Główna 91
• Sklep Rabat, ul. Główna 109
• Pawilon Handlowy, ul. Główna 58
• Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Główna 58
• Piekarnia „Garus”, ul. Główna 56
• Sklep spożywczy „Armac”, ul. Główna 103
• Sklep spożywczy „Jumo”, ul. Pszczyńska 155
• Centrum Ogrodu, ul. Spokojna 2

Gostyń:
• Delikatesy „Spożywczok”, ul. Pszczyńska 347
• Dom Kultury, ul. Pszczyńska 366
• Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Pszczyńska 372
• Piekarnia „Tradycja”, ul. Rybnicka 1
• Sklep wielobranżowy, ul. Rybnicka 141

Orzesze:
• Urząd Miasta, ul. Świętego Wawrzyńca 21
• Sklep Zoologiczny, ul. Mikołowska 2 
• Stacja Diagneo, ul. Mikołowska 92 
• Sklep ABC, ul. Słowiańska 26
• Sklep Lewiatan, ul. Mikołowska 158 
• Sklep „Emilia” „Od i Do”, ul. Mikołowska 205
• Sklep Lewiatan, Rynek 22
• ATN, ul. Krasickiego 10 
• Sekobud, ul. Rybnicka 17
• Gagalon, ul. Rybnicka 83
• Sklep spożywczo-warzywny, ul. Rybnicka 98
• Elport, ul. Rybnicka 105a 
• Piekarnia - Cafe Bar Jan Szmajduch, ul. Rybnicka 111
• Sklep spożywczy, ul. Żorska 124
• Pierogarnie „Miraż”, ul. Żorska 172
• Sklep monopolowy, ul. Długosza 31 
• Sklep spożywczy ABC, ul. Długosza 37
• Sklep spożywczy, ul. Akacjowa 52
• Sklep spożywczy, ul. Chrobrego 65
• Sklep spożywczy „Od i Do”, ul. Katowicka 1
• PHU Dax, ul. Katowicka 24
• Sklep spożywczy, ul. Katowicka 31
• Sklep spożywczy, ul. Katowicka 45
• Alior Bank - Placówka Partnerska, ul. Rybnicka 1
• Zajazd Kasztelański, ul. Piastowska 29

Ornontowice:
• Urząd Gminy, ul. Zwycięstwa 26a
• Piekarnia Ciastkarnia, ul. Orzeska 90
• Delikatesy Centrum, ul. Orzeska 17
• Sklep Spożywczo-Przemysłowy, ul. Zwycięstwa 1
• Apteka Nova, ul. Klasztorna 3
• P.H. Anatol, ul. Zwycięstwa 2a
• Sklep Lewiatan, ul. Zwycięstwa 210b
• Sklep Ogólnospożywczy, ul. Zwycięstwa 194

Paniówki:
• Cukiernia Gatner, ul. Karola Darwina 6 
• Delikatesy FOX, ul. Swobody 1a

Tu dostaniesz 
„Naszą Gazetę”

Wśród osób, które do 31 stycznia nadeślą prawidłowe rozwiązanie krzyżówki rozlosujemy nagrodę książkową. Laureatem 
poprzedniej krzyżówki jest Wiktoria Bednarczyk z Mikołowa. Nagrodę wyślemy pocztą. Gratulujemy!


